
CZESŁA W  PILIC H O W SK I

Z DZIEJÓW  PRODUKCJI, HANDLU I KULTURY KSIĄŻKI 
W  POZNANIU U SCHYŁKU XVI W.

(1570 -  1595)*

I. K i e r u n k i  i s t a n  b a d a ń

Poznań czasów O drodzenia by ł m iastem  dobrze zabudow anym , gospodarczo 
i k u ltu ra ln ie  bardzo żywym, reagującym  w  sposób dla swego środow iska zna­
m ienny zarów no na istn iejące jeszcze re lik ty  k u ltu ry  średniow iecza, jak  
i na rozw ijające się jakościow o odm ienne p rąd y  hum anizm u i refo rm acji oraz 
kon trrefo rm acji. P rąd y  te, treści um ysłow o-literackiej, bądź w yznaniow o-re- 
lig ijnej, bądź też społeczno-ekonom iczno-politycznej, u ję te  w  całość elem entów  
kom pleksow o, a więc w  dziedzinie bazy, z k tó re j w yrosły, jak  i nadbudow y, 
w  k tó re j się u jaw n ia ły  i rozw ijały, oraz innych przem ian  w  sam ej nadbudow ie, 
św iadczyły o now ych zapotrzebow aniach bazy czy oddziaływ aniach na  bazę, 
a także o uak tyw nien iu  się nadbudow y 1. W spółcześnie M arcin K ro m e r2 s tw ier­
dza, że P oznań nazw ać m ożna najw iększym  m iastem  po K rakow ie, że „In m a- 
jo ri Polonia urbs, aem ula C racoviae“, a m iejscow y drukarz-w ydaw ca J. W olrab 
w yraża  się o Poznaniu  jako  m ieście „M aioris Poloniae clarissim a" 3.

Z agadnienie k u ltu ry  um ysłow o-literackiej, ja k  i poszczególnych jej sk ładn i­
ków, a więc m. i. k u ltu ry  książki, każdego ośrodka, zatem  i Poznania, jest b a r­
dzo złożone i ja k  każde zjaw isko nadbudow y nie może być rozpatryw ane w  spo­
sób oderw any. S tąd  też w  p racy  o produkcji, hand lu  i ku ltu rze  książki w  P o ­
znaniu  w  la tach  1570— 95 trzeba  m ieć zawsze w  pam ięci całokształt procesu 
h istorycznego w  jego zasadniczych uw arunkow aniach .

P rob lem  dziejów  książki w  Polsce zajm ow ał żywo naszą naukę — od Jerzego 
S am uela B andtkiego i Joachim a Lelew ela, poprzez E streicherów , do Jan a  P taś- 
n ik a  i K azim ierza P iekarskiego, że w ym ienię najw ażniejszych. Zagadnienie 
dziejów  oraz ro li książki w  ku ltu rze  naszego narodu  znajdu je  się obecnie w  s ta ­
dium  opracow yw ania go na  podstaw ach naukow ych m arksizm u-leninizm u. Za-

* N iniejsze studium oparte jest na materiałach, zebranych w  It. 1936— 37 do ob­
szerniejszej pracy pt. ,.K ultura um ysłow o-literacka m. Poznania w  latach 1570— 1595“, 
w ykonanej w  Seminarium Historii K ultury Staropolskiej Uniwersytetu Poznańskiego 
pod kierownictwem  prof. dra Romana P o 11 a  k  a, oraz częściowo na materiałach, ze­
branych w  lt. 1938— 39 podczas studiów w  Szw ecji. Studium zostało ukończone 10 X 
1953 r.

1 S t a l i n  J., W sprawie m arksizmu w  językoznawstwie. Nowe Drogi, 1950, nr 3, 
s. III— IV, V. M a r k s  K.  i E n g e l s  F-, O m aterializm ie historycznym. W arszaw3 
1949, E n g e l s  F., O m aterializm ie historycznym, s. 42— 43.

2 K r o m e r  M., Polonia. Coloniae 1578, s. 42. Wyd. Kraków , 1901, A. U. B ibl 
Pisarzów Polskich, t. 40.

3 Sententiae et L o c i. . .  insigniores 1580, k. A ij v.
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rów no p race teoretyczne St. V rtel-W ierczyńskiego 4, J. Grycza i Em ilii K urdy - 
D acha5, jak  i p rak tyczne — J. Grycza®, J. K orpały  7, uw zględniające już w po­
w ażnym  stopniu  założenia nauk i m arksizm u-leninizm u odnośnie do dziejów
i roli książki w  życiu narodu  i jego kulturze, są tego dowodem. W yniki p rac 
naukow ych, przede w szystkim  J. P taśn ik a  i jego szkoły (M. W ojciechowska, 
A. Jędrzejow ska i i.) oraz K. P iekarsk iego  i jego szkoły (K. Budzyk, T. M i­
kulski, A. G ryczow a i i.) mogą być te raz  dopiero całkow icie w ykorzystane.

O K azim ierzu P iekarsk im  i jego niezw ykle tw órczej, owocnej p racy  dla k u l­
tu ry  i nauk i polskiej napisał p ięknie  i tra fn ie  W acław B o ro w y 8 w  „S tudiach 
nad książką1': „W yobraźnia K azim ierza P iekarsk iego  k rąży ła  nad dziedziną, 
k tó rą  stanow iły  dzieje k u ltu ry  polskiej . . .  B ibliografia w edle potocznego w y­
obrażenia polega na  spisyw aniu  i segregow aniu ty tu łów  książek. W edle P ie­
karskiego w inna ona opisywać i system atyzow ać książki sam e, z uw zględnie­
niem w szystkich czynników  m ateria lnych  i psychicznych, k tó re  się na nie sk ła­
dają, z wzięciem  pod uw agę w szystkich ich funkcji społecznych i ku ltu ra lnych . 
P rogram  tak i sform ułow ał u  nas Lelew el w  B ibliograficznych ksiąg  dwojgu. 
Bez teoretycznego sform ułow ania p rak tyczn ie  pew ną jego część realizow ał 
wcześniej Z ałuski w  sw ojej M agna B ibliotheca Polona universalis. Ich też uw a­
żał P iekarsk i za najw iększych bibliografów  polskich a p racę sw oją trak to w ał 
jako kon tynuację  ich dzieła. — Dla b ibliografa, tak  pojm ującego sw oje zadanie, 
ważne jest nie ty lko  to, o czym in fo rm uje  k a r ta  ty tu łow a, zakończenie i liczba 
stronic. W ażne jest dla niego i opraw a książki, i papier, i zapiski p row enien- 
cyjne, czy m arginesow e, i — last not least- — jej zaw artość tekstow a i form a p i­
sarska". P iek arsk i więc — „najw ybitn iejszy  znaw ca dziejów  książki od czasów 
Lelew ela" 0 — to b ib liograf i bibliolog w  jednej osobie, k tó ry  w  sw ych p racach  
naukow ych i w sw ej twórczości bibliografię, „tę pyszałkow atą  ongiś jejm ość 
postaw ił . . .  w  rzędzie służebnic" 10.

Z agadnienie h isto rii książki w  Poznaniu  zajm ow ało od kilkudziesięciu la t 
badaczy polskich i obcych: niem ieckich i szwedzkich. N iew ątpliw ie najpow aż­
niejszym i osiągnięciam i w tej dziedzinie zarów no od s trony  analizy, jak  i w  d u ­
żym stopniu  — syntezy, są dzieła: M arii W ojciechowskiej 11 i O skara W a ld e 12. 
W alde przedstaw ił nam  dzieje księgozbiorów  poznańskich na  podstaw ie zacho­
w anych w biblio tekach szw edzkich części księgozbiorów, k tó re  w r. 1656 
przebyły  najpow ażniejszą w epoce feudalizm u obok polskiego zboża i drzew a 
peregrynację  m orską poprzez B ałtyk  do Szw ecji i tam  by ły  nie ty lko  ozdobą 
pałaców  w ielkiej m agnaterii szw edzkiej, ale stały  się w łaściw ie podstaw ą

' V r t e l  - W i e r c z y ń s k i  St., Teoria bibliografii w  zarysie, W rocław 1951.
5 G r y c z  J, i E. K  u r d y  b a c h a, Bibliografia w  teorii i praktyce, W arszawa 1953.
6 G r y c z  J., Z dziejów  i techniki książki, W rocław 1951-
7 K o r  p a ł a  J., Zarys dziejów  bibliografii w Polsce, W rocław 1953.
8 B o r o w y  W., Wspomnienie. Studia nad książką poświęcone pamięci Kazim ierza 

Piekarskiego, W rocław 1951, s. 24— 25.
9 G r y c z o w a  A., Dzieło Kazim ierza Piekarskiego. Studia . . . ,  j. w.,  s. 47.
10 G r y c z o w a  A.,  ji. w.,  s. 48.
11 W o j c i e c h o w s k a  M., Z dziejów książki w  Poznaniu w  X V I w. Poznań 1927, 

s- X L III +  1 nlb. +  358 +  2 nlb.
12 W a l d e  O., Storhetstidens litterara krigsbyten. En kulturhistorisk-bibliografisk 

studie. Uppsala 1916, t. I, s. 367; t. II, Uppsala 1920, s. 510.
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rozw ijających  się wówczas księgozbiorów  szwedzkich. O dziele W aldego w yraził 
się Izaak  C ollijn  13, że je s t to „jeden  z najw ażniejszych przyczynków  do h i­
sto rii b ib lio tek  szwedzkich", a A leksander B irk e n m a je r14 — stw ierdził, że 
„z naszej s trony  m usim y nazw ać to  dzieło, a zwłaszcza jego I l-g i tom, jedną 
z najw ażniejszych  książek do h isto rii b ib lio tek  w Polsce. Bez jej znajomości 
nie podobna dziś napisać praw dziw ych dziejów  naszych księgozbiorów  w  XVI
i XVII w., na  niej będą się m usiały  oprzeć w szelkie dalsze b adan ia  w  tym  za­
kresie".

S tud ia  W ojciechowskiej i W aldego, dotyczące dziejów  książki w  Poznaniu, 
poprzedziły  lub  uzupełniły  i poszerzyły p race uczonych polskich: J. S. B andt- 
kiego, J. Łukaszewicza, E. B arw ińskiego, L. B irkenm ajera  i J. Łosia, A. B irken- 
m ajera , J . P taśn ika , K. P iekarskiego, St. W ierczyńskiego, St. B odniaka, A. J ę ­
drzejow skiej, A. Bederskiego, A. Zaleskiego, ks. A. M ajkow skiego, M. Sw ie- 
żaw skiej; niem ieckich: H. W uttkego, A. W arschauera, Jolow icza; szwedzkich: 
O. Celsiusa, O. M. Celsiusa, M. P o rth an a , Cl. A nnersted ta , I. C ollijna, O. W al­
dego, H. A m insona, C. M. C arlandera, S. B ringa, O. F ried lunda, H. Jorgensena, 
S. Landtm ansona, N. L u tha, H. W ieselgrena, I. F eh ra , A. B. Carlssona, B .H je lm - 
ąu ista , B. Gósta.

Oczywiście nie wszyscy ci uczeni p racow ali specjaln ie nad  dziejam i książki 
w  Poznaniu. D ali jednak  w  sw ych pracach  poprzez przyczynki pow ażny w kład 
do jej historii, przyczyniając się do uchw ycenia obrazu książki poznańskiej 
w jej w łaściw ych w ym iarach.

W  przedstaw ionym  poniżej szkicow ym  stud ium  uw zględniam  w ynik i badań 
zarów no powyżej w ym ienionych uczonych, ja k  i w łasnych źródłow ych, w yko­
n anych  w  1. 1936/7 i 1938/39 w  A rchiw um  Państw ow ym , A rchidiecezjalnym , 
B ibliotece Raczyńskich i T ow arzystw a P rzy jació ł N auk w Poznaniu, B ibliotece 
K órnickiej, oraz częściowo 15 w  bibliotece C arolina R ediviva w  Upsalj, B iblio­
tece K rólew skiej w  Sztokholm ie oraz b iblio tekach w  L inkoping, S trangnas, 
V astaras.

L a ta  1570—95 — to okres zan iku  pergam ennictw a w  Poznaniu. Nie w y tw a­
rza  się już  książki pisanej n a  pergam inie, jak  to było jeszcze na przełom ie 
X V /X V I w. Ze źródeł w księgach i dokum entach  poznańskiej rad y  m iejskiej 
w ynika, że u schyłku  XVI w. używ a się pergam inu  p raw ie  w yłącznie dla u trw a ­
len ia  najw ażniejszych ak tów  publicznych 16 i cyw ilnych 17.

13 C o l l i j n  I., Recenzja dzieła Waldego, t. I, w  Nordisk T idskrift for bok-och 
biblioteksvasen, 1916, III, s. 294— 320.

14 B i r k e n m a j e r  A., K siążka W aldego o szwedzkich zdobyczach bibliotecznych. 
Exlibris, 1924, V. s. 78.

15 M ateriały, zebrane w  Szwecji, zostaną opracowane w  oso-bnym studium, poświę­
conym dziejom zaboru książki polskiej w  XVIT i X V III w. przez Szwedów. Zob. P  i- 
l i c h o w s k i  Cz., Polonica w  Szw ecji, Z dziejów  książki polskiej w  Szwecji. Sprawo­
zdanie Poznańskiego Tow. P. N. 1946, s. 8— 12, oraz Ze stosunków polsko-szwedzkich. 
Jantar 1947, s. 225— 233.

111 A cta Consularia Civitatis Posnaniae (skr. A. C.), Arch. P. Poznań. 1573— 7, k. 3. 
r, k.. 725 v, A. C. 1570— 1572, k. 236 r. '

17 Calculus D. Dispensatorum Civitatis Posnań in speties redacta (skr. C.). Arch- 
P. Poznań. 1590— 91, k. 13 r.

II. P e r g a m e n n i c t w o  i p e r g a m e n i ś c i
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Cena pergam inu  by ła  wysoka. O ile bow iem  1 ryza („reza“, ja k  pisano w ów ­
czas) pap ie ru  kosztow ała w r. 1574 18 2 złote 15 groszy, to  21 V II 1574 r . 19 za
16 „ku lł“ — dokum entów  pergam inow ych płacono 1 zł 2 gr, 21 II 1577 r . 20 — 
za 30 dokum entów  1 zł 15 gr, 6 II 1577 r. 21, za 29 dokum entów  —  1 zł 13 g r  9 de­
narów , a w ięc 1 arkusz  — dokum ent pergam inu  kosztow ał od 1 g r 9 dn do 2 gr, 
18 II 1595 r. 22 za 24 „sztuk pargam inu“ do ak tu  parcelow ego p łaci się 6 zł 24 gr, 
a więc po 11 g r za sztukę — dokum ent. — Poza tym  m ożem y się zorientow ać
o cenie pergam inu  ze w zm ianek ogólnych, np. r. 157 1 23 — za pergam in  do p ro ­
tokołu ak t doradcy praw nego płaciło się 10 gr, za toż sam o w  r. 158524 —  7 gr, 
w r. 1590— 91 25 — „za pargam in  do acthu  G ranicznego11 — 23 gr.

W Poznaniu  w  r. 1570— 1595 p racu je  jako  pergam enista  Ja n  S choberth  26. 
M iasto pożyczyło m u w  1. 1556—8 grzyw ien 10, zw rotnych w  pergam inie  27, na 
odnow ienie w arsz ta tu  pergam enniczego. W r. 1577, najw yżej więc po dw u la ­
tach, a nie t rz e c h 2S, rad a  m iejska sprow adza pergam enistę  Jak u b a  H elden- 
fingera 29, u którego czeladnikiem  od r. 1580 jest p rzy ję ty  do p raw a  m iejskiego 
P antaleon  z N aum burga 30, jedyny  pergam enista  w  Poznaniu  ok. r. 1590, skoro 
H eldenfinger przesta ł prow adzić swój w arsz ta t pergam enniczy.

Tak więc zakres używ alności pergam inu  w XVI w. W Poznaniu  był ograni­
czony do ściśle określonych celów n a tu ry  publicznopraw nej i cyw ilnej. W ar­
szta ty  pergam ennicze zostały p raw ie  zupełnie w yp arte  przez m łyny  papiernicze.

W Polsce X V I-w iecznej pracow ało, ponad 20 m łynów  papiern iczych  w  są­
siedztw ie głów nych m iast: K rakow a, Poznania, G dańska, T orunia, Lublina, 
W arszaw y i i . S1. O brót pap ierem  ograniczał się przede w szystk im  do kon­
sum pcji pap ie ru  krajow ego. S pecjaln ie znany i ceniony by ł p ap ie r z m łynu 
papierniczego B onerów  w Balicach: śnieżnobiały, w ytw orny, mocny. Obok K ra ­
kow a pow ażnym  ośrodkiem  polskiego przem ysłu  papierniczego s ta ł się Poznań, 
gdzie m u dał początek w  f. 1531 Tomasz S tem pfer z W ro c ław ia32. W ciągu

18 C. 1574, k. 22 v. 22 C. 1594— 1595, k. 11. v.
18 C. 1574, k. 22 v. 23 C. 1571, k. 2 v.
20 C. 1577, k. 16. v. 24 C. 1583, k. 18 v
21 C. 1577, k 16. v.
25 C. 1590— 91, k. 13 r.
2,1 Liber testamentorum ciyitatis Posnaniensis 1569— 1599 (skr. L. T.). Rkps. nr 216 

Bibl. PTPN, Poznań, k. 66 v-67 r.; W o j c i e c h o w s k a ,  o. c., s. 72 podaje, że Jana 
Schuberta znajdujem y w  aktach m iejskich do r. 1574.

27 W o j c i e c h o w s k a ,  o. c., s. 72, B rul Consul. Posn. 1556, k. 121 v; Consul. 
p osn. 1556— 1558, k. 316 v.

“ W o j c i e c h o w s k a ,  o c., s. 72.
29 W o j c i e c h o w s k a ,  o. c., s. 72. A . C. 1573— 7. k. 704; uzyskał przyw ilej w yłącz- 

nego wyrobu pergaminu w  Poznaniu na lat 5; por. A. G 1578— 80, k. 521 v., w  których 
Zapisuje się w  r. 1580 tylko .Jacobus Pergam enarius Ciuis Posnan(iensis)11.

*  W o j c i e c h o w s k a ,  o. c., s. 72— 73; A. C. 1591— 5, k. 157.
31 B a r a n o w s k i  I., Przem ysł polski w  X V I w. W arszawa 1919. s. 71.
a P t a ś n i k  J., Papiernie w  Polsce X V I w., K raków  1920, s. 18; W o j  c i e c h o  w- 

* a , o. c.. s. 74; Monumenta Poloniae Typographica X V  et X V I s., Lw ów  19(22, 
s- 122— 3, 128.

III. M ł y n y  p a p i e r n i c z e  i p a p i e r n i c y
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XVI w. pow stało w Poznaniu sześć p a p ie rn i33. W iek X VI u trw a lił w  Poznaniu 
zw ycięstw o p ap ieru  nad pergam inem . W ytw arzany na  m iejscu p ap ier s ta ł się 
w  XVI w. nie ty lko  p roduk tem  do w yrobu k a r t do gry, do prow adzenia ksiąg 
radzieckich, kap itu lnych , do uży tku  m agistrów , b akałarzy  i uczniów  w  szko­
łach, ja k  to  było w 1. 1531— 1576, ale i podstaw ow ym  m ateria łem  do upraw y 
naukow ej i literack iej twórczości poznańskiej oraz niezbędnym  w arunk iem  
pow stania i rozw oju w Poznaniu  w  ostatn ich  dziesiątkach la t XVI w. pow aż­
nego ośrodka wydawniczego.

Cechą charak terystyczną  początków  rozw oju pap iern ic tw a i d ru k a rs tw a  pol­
skiego w  XVI w. jest jego głów na koncen trac ja  34 w  w ielk ich  m iastach, m a­
jących podstaw ow e w aru n k i m ateria lno-techniczne i ku ltu ralno-um ysłow e do 
istn ien ia  i rozw oju papierniczych i w ydaw niczych ośrodków. Dopiero n a ra s ta ­
nie ruchu  reform acyjnego i zw alczanie idei reform acyjnych  przez k o n trre fo r­
m ację zadecyduje o rozszerzeniu się po r. 1550 ośrodków  papierniczych i w y­
daw niczych w  Polsce na m niejsze m iasta.

W C zerw onaku istn ia ła  w r. 1570 dw ukołow a pap ie rn ia35, zbudow ana w r. 1545 
przez Tomasza S tem pfera  w e wsi Kicino, należącej do uposażenia prepozy tu ry  
p o zn ań sk ie j3C. Z tego ty tu łu  w  r. 1577 ks. S tan isław  G om oliński, proboszcz 
k a ted ry  poznańskiej, usta la  czynsz roczny n a  10 grzyw ien i 3 ryzy papieru . 
Czynsz ten  określa  w odnaw ianym  przyw ile ju  p repozy tu ry  poznańskiej, na­
w iązując do dokum entu  M acieja Śliw ińskiego w r. 1545. Na tym  tle  proceso­
w ał 3ł się z m istrzem  papierniczym , M ichałem  E ldsnerem , k tó ry  by ł w łaścicie­
lem  papierni.

E ldsner pochodził z G d a ń sk a 38. Był synem  tam tejszego rzeźnika Paw ła. 
W poznańskim  przem yśle papierniczym  E ldsner zajął znaczne stanow isko. Już 
od r. 1549 rad a  m. Poznania udzieliła m u m onopolu na kupno szm at i gałganów 
w  Poznaniu  i w siach do niego należących 39: „D einde etiam “ czytam y w  przy­
w ile ju  z r. 1549 — „ea lib e rta te  volum us eundem  M ichaelem  eiusque successo- 
res u ti, u t nu llus pannos lineos seu te llam  a ttr ita m  e t veterem , de qua pap irus 
p a ra r i solet in e t ex tra  c iv ita tem  nostram  v illisque ac pagis iurisdicioni no- 
s tra e  adiacentibus, p ra e te r  eum  ipsum  M ichaelem  coem ere et in  alia  loca 
effere, vel e tiam  in suos usus convertere  au d ea t'1 40.

E ldsner by ł rów nież dzierżaw cą m iejskiej pap iern i za W ronkow ską Bram ą, 
w Spustnej Gaci nad W a r tą 41. Ten „m agister ac operarius p ap ir i“ 42 płacił

“ W o j c i e c h o w s k a ,  o. c., s. 82; L e i t g e b e r ,  Z dziejów handlu i kupiectwa 
poznańskiego, Poznań 1929, s. 310.

34 D o b r z y c k i  St., Historia literatury polskiej, Poznań 1927, t. I, s. 46.
35 B a r a n o w s k i ,  o. c., s. 72; Ł u k a s z e w i c z ,  Obraz hist. stat. m. Poznania* 

Poznań 1838, t. II, s. 3; W o j c i e c h o w s k a ,  o. c., s. 78.
36 W o j c i e c h o w  s k a, o. c., s. 76; pozwolenie ks. M. Śliwińskiego z dn. 16 XI 

1545 r. na budowę papierni, Poznańskie Archiwum  Diecezjalne, nr 19. Inwentarza 
z X V III w. —  SI W o j c i e c h o w s k a ,  o. c.. s. 80; Act. Consist. Posn. 1582— 1586, 
k. 209 v, 221 r-v, 222, 224; A. C. 1582— 84. k. v796.

Sł R y b a r s k i ,  Handel i polityka handlowa Polski X V I w., Poznań 1928— 9- 
t. I, s. 190. —  3" B a r a n o w s k i ,  o. c., s. 71— 2.

-10 Ł u k a s z e w i c z ,  Obraz hist. stat. m. Poznania, t. II, s. 4, przypis 1.
41 B a r a n o w  s k i, o c., s. 71— 2; W o j c i e c h o w s k a ,  o. c,, s. 79; por. P t a ś n i k ,  

Papiernie w  Polsce XVT w. j. w., s. 13.
43 A. C. 1580— 82, k. 260 v, k. 312 r— v; C. 1583«, k. 10 r.
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m iastu  ty tu łem  dzierżaw y 16 z ł 43, a od r. 1582 jeszcze 2 ryzy p ap ieru  do uży tku  
kancelarii i no tariu sza  44. Na przełom ie la t 1590/91 rad a  m iejska nie m iała  żad­
nego w pływ u „ex officina P apyrea" 45. Je s t to rok  śm ierci E ld sn e ra 46, zarazem  
rok  zm ierzchu jego firm y, k tó ra  m iała rów nież w yjątkow o m onopol na  w yrób 
k a r t do g ry  47. Syn  Ja n  spłacił sum y należne rodzeństw u i p rzesta ł upraw iać 
rzem iosło p ap ie rn icze48. W spółpracow nikam i i czeladnikam i E ldsnera  byli 
Jan  F igu ra  i K asper Endriss — „P ap ie rn ik  Ciuis Posnaniensis“ 49.

Po r. 1591 przeję li m łyn m iejski w  dzierżaw ę Leonard  Elsing z N orym bergi, 
H enryk  B rauns „z R henu“ i Jak u b  H ollandt z M iinsterbergu  50. A kt z r. 1591—2 
notuje: „Ex officina papyrea  in  noua molo pan fu  (ssionum) n ih il“ 81.

W r. 1593 na  mocy zezwolenia kap itu ły  52 i dzięki poparciu  b iskupa Łukasza 
Kościeleckiego sprow adza się iz W arszaw y i zakłada pap iern ię  w biskupiej wsi 
G łów nie53 Zachariasz M ayer. M iał płacić od r. 1597 jako  czynsz dzierżaw ny 
10 zł i 3 ryzy  papieru .

Podobno już w  XVI w. G órkow ie posiadali pap iern ię  w e w si M iałła, alias 
Chełst w woj. poznańskim , a w końcu XVI w ieku pow stała pap ie rn ia  W M uro­
wanej G o ślin ie54.

Pap iern icy  poznańscy nie tw orzyli osobnego cechu. D ziałali n a  podstaw ie 
ustaw y z r. 1546, w ydanej przez Z ygm unta I 5S.

** Por. C. 1576, k. 1 r— v; C. 1583, k. 18 v; C. 1591— 2, k. 22 r, 21 v; w  w yniku tak 
ustalonej dzierżawy miasto uzyskiw ało pewne zniżki przy zakupie papieru; C. 1570, 
k. 6 v; Ca, 1580, k. 8 v; O  1581, k. 8 r; CX 1585 k. 9 v; Ca 1586, k. 9 v; por. 
W o j c i e c h o w s k a ,  o. c., s 79.

45 ca. 1582, k. 9 r; Ca. 1583, k. 10 r; C<>. 1584, k. 9 v; Ca. 1587, k. 9 v.
45 Ca. 1590— 91, k. 9 r. '
48 W o j c i e c h o w  s k a , o. c ,  s. 78; Advoc. Posn. 1591—-3, k. 43; A. C., 1595— 8, 

k. 536 v.
47 P t a ś n i k ,  Papiernie w  Polsce X V I w., j. w., s. 18; Ł u k a s z e w i c z ,  o. c., 

t. II, 3. 41; K y b a r s k i ,  o. c., t. I, s. 190; B a r a n o w s k i ,  o. c., s. 76— 7.
“  W o j c i e c h o w s k a ,  ol c., s. 78— 9. Papiernikam i zostali również synowie: M i­

chał i Paweł. Advoc. Posn. 1575— 77, k. 162 v.
111 W o j c i e c h o w s k a ,  o. c., s. 82; Consul. Posn. 1567, k. 463 r; 1570— 72. k. 8 v.
“ W o j c i e c h o w s k a ,  o. c., s. 80; A. C. 1591— 5, k. 25, 26, 1571— 1626, k. 106.
51 Ca. 1591—12, k . 9 r.
58 W o j c i e c h o w  s k a , o. c., s. 82; Liber Privil. cap. 1530— 1628, D. nr 244; por. 

Ł u k a s z e w i c z ,  o. c., t. II, s. 3.
53 W edług B a r a n o w s k i e g o ,  o. c., s. 76— 7, miała to być najstarsza papiernia 

w Poznaniu, która została poprzednio zniszczona przez powódź.
54 Por. P  a w  i ń s k i, Polska X V I w. pod względem geograficzno-s ta ty stycznym, 

Warszawa 1883, t. I, s. 42; B a r a n o w s k i ,  o. , c., s. 72; W o j c i e c h o w s k a ,  o. c., 
s- 82 przypis x.

!s B a r a n o w s k i ,  o. c., ,s. 67, 79 sprzeciwia się zdaniu Ł u k a s z e w i c z a ,  o. c., 
‘• II, s. 4, który utrzymuje, iż w  Poznaniu w  1597 został zorganizowany cech papier­
niczy, gdy w  rzeczywistości b ył to cech kartowników. Baranow ski stwierdza, że Ł u ­
kaszewicza wprowadziła w  błąd kom isja porządkowa poznańska. Pow ołuje się r.ś 
Rkpj. 807, s. 1417, Bibl. Krasińskich. W o j c i e c h o w s k a ,  o. c., s. 85, i przypis 60 
r*a s. 85 co do bractwa kartowniczego potwierdza tezę Baranowskiego, iż Łukasze­
wicz pom ylił się, biorąc statut kartow ników  za statut papierników. Poza tym B a- 
r a n o  w s k i ,  o. c., s. 79, w ysuw a pogląd, że istniał na całą Polskę jeden cech papier­
niczy, m ający sw ą siedzibę w  Krakow ie, rządzący się na podstawie ustaw y z r. 1546, 
Wydanej przez Zygm unta I po wspólnym porozumieniu m ajstrów  i czeladników-
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Zbyt pap ie ru  w Poznaniu  był w ielk i 36. Z w yrobów  papierniczych korzystali 
przede w szystkim  d rukarze  m iejscowi. Tylko dostaw cą p ap ie ru  N ehringa był 
przez pew ien czas pap iern ik  zam iejscow y — F ry d ery k  W em p le r57.

Oprócz poznańskiego używ ano w  han d lu  tzw. „P ap ir B udisztiński“ 58, k tó ­
rego cena w  stosunku  do p ap ieru  poznańskiego była dwa, a naw et trzykro tn ie  
wyższa. W porów naniu  do la t 1526—30 cena ryzy  p ap ie ru  podniosła się w  la ­
tach  1571— 75 w  Polsce o 60% , w 1. 1581— 85 o 70% , zaś w  1. 1586—90 o 47°/o 59. 
W skaźniki w zrostu  w  1. 1570—85 i obniżenia cen p ap ieru  w  1. 1586—90 są w yni­
k iem  w zrostu  popytu  na  p ap ie r p rodukcji krajow ej przez polskie drukarn ie .

W Poznaniu  rachunk i m iejskie nie u jaw n ia ją  w  1. 1570—95 w zrostu  i pow aż­
niejszego w ahan ia  się cen. W idocznie się cena p ap ieru  około r. 1570 ustabilizo­
w ała  i w om aw ianym  25-leciu nie przechodziła specjalnych w a h a ń 60. Za ryzę 
p ap ie ru  płacono: 17 X 1571 r. — 2 zł 8 g r 61, 25 IX  1572 — 2 zł 12 g r 612, 8 IX
1574 — 2 zł 15 g r «3, 16 IX  1575 — 2 zł 15 g r «4, 14 II 1576 — 3 zł 12 g r es, 9 XI 
1580 — 2 zł 20 g r 66, 25 X II 1581 —  2 zł 15 g r 20 X II 1582 — 2 zł 20 g r  68, 
26 IX  1583 — 2 zł 15 g r 69, 18 II 1585 — 2 zł 10 g r 70, w  m arcu  1585 —  2 zł
10 g r 71, w m arcu  1587 — 2 zł 15 g r 72, tyleż 13 V II tegoż roku  73, 25 IX  1593 —
2 zł 10 g r 74, — za połow ę ryzy: w  m arcu  1587 — 1 zł 15 g r 75, —  za lib rę
17 XI 1571 — 4 g r 70, w  m aju  1587 — 2 g r 77, 23 IX  1591 i 8 X 1594 — 3 g r 78,
4 X I 1595 — 2 g r 79, za „ku ll“ : w  m aju  1575 — 5 sze lągów 80. W yjątkow ą cenę 
osiągnął 5 V III 1595 r. „pap ir B udisztińsk i“, gdy za 5 lib r  zapłacono 1 zł 1 gr, 
czyli 6 g r  3 denary  za lib rę  81. P ew ne zniżki obow iązyw ały przy  zakupie przez 
rad ę  m iejską „ex m olendino p ap y rea  v igore co n trac tu s '1, k iedy  płaci się za
3 ryzy 18 XI 1591 r. —■ 3 zł 18 g r 82, zaś 19 X II tegoż roku  — 3 zł 15 g r s3.

IV. O f i c y n y  d r u k a r s k i e  i d r u k a r z e
Mimo pow ażnego rozw oju k u ltu ry  um ysłow o-literackiej od początku XVI w., 

w  pierw szej połow ie tegoż w ieku n ie  było jeszcze uruchom ionej d ru k a rn i w  Po-

50 R y  b a r s k i ,  o. c., t. I, s. 189— 90 i t. II, s. 62— 3, podaje szczegółowe dane, do­
tyczące obrotu papierem na komorze poznańskiej w  1. 1519— 1554.

57 Advoc. Posn., 1575— 77, k. 754, 866, 867, 874, 875 v, 888, 901, 903, 904; W o j c i e ­
c h o w s k a ,  o. c., s. 50.

58 C. 1594— 5, k. 21 r.
50 Opieram się tu na szczegółowych obliczeniach R y  b a r s k i e g o ,  o. c., t. t  

s. 206— 7.
00 W analizie nie biorę pod uwagę cen papieru, jeśli m iary papieru nie są ściśle 

określone, np. C. 1571, k. 22 r„ C. 1579, k. 17 v; C. 1587, k. 18 v; C. 1590— 91. k. 22 v; 
C. 1595, 6, k. 11 v.61 C. 1571, k. 19 ■r. 73 c . 1587, k. 20 r.62 C. 1572, k. 22 r. 74 c. 1593— 4, k. 16 r.

03 c. 1574, k. 22 V. 75 c. 1587, k. 19 r.64 c. 1575, k. 19 V. 70 c. 1571, k. 19 r.65 c. 1576. k. 13 r. 77 c. 1587, k. 19 V.
66 c. 1580, k. 18 r. 78 c. 1591— 2, k. 20 v; C. 1594— 5, k. 3 r.
67 c. 1581, k. 18 r. 70 c. 1595— 6, k. 11 v.68 c. 1582, k. 16 V. 80 c. 1575. k. 21 r ,.za 21 kuli po 5 szeląg
69 c. 1583, k. 17 V. emnti fl. 1 gr. 15“ .
70 c. 1585, k. 19 V. 81 c. 1594— 5, k. 21 r.
71 c 1586, k. 19 r. 83 c. 1591— 2, k. 21 v.
72 c. 1587, k. 18 V. 83 c. 1591— 2, k. 22 r.
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znaniu. In sty tu c je  kato lick ie w  Poznaniu  podporządkow ują się wówczas ogól­
nem u k ierunkow i w  tym  zakresie, m ającem u sw e źródło m. in. w  m onopolu 
K rakow a, ściślej krakow skiego d ru k arza  H allera, na  d ru k i kościelne w  arch id ie­
cezji gnieźnieńskiej i b iskupstw ie poznańskim  84. W K rakow ie też głów nie d ru ­
kow ali w  tych  la tach  swe dzieła k o n trre fo rm acy jn i au to rzy  poznańscy. N ato­
m iast refo rm acy jn i p isarze w ielkopolscy w ydaw ali sw e p race głów nie w K ró­
lew cu i S zam o tu łach 85.

Próbow ano staw iać z g ru n tu  fałszyw e tezy, że w  pierw szej połow ie XVI w. 
działały  w  Poznaniu  d ru k arn ie  Ja n a  z Sącza M ałeckiego 80 i P io tra  Sextilisa 
de O brz icko87. W tedy jedynie  d ru k arze  naw iedzali Poznań, jak  np. L o tter, Jan  
H aller z K rakow a, k tó ry  też głów nie nie dopuścił do o tw arcia  oficyny w  Pozna­
n iu  88. N atom iast z Poznania rodem  jest polska sław a d ru k a rsk a  z połow y 
XVI w., R afał S k rz e tu sk i89.

Pierw szą oficynę typograficzną o tw arto  w  Poznaniu  w r. 157 6 90. S tało  to  się 
dzięki w pływ om  jezuitów , popieranych przez b iskupa poznańskiego i n iek tó ­
rych  członków k ap itu ły  poznańskiej, jak  ks. H. Powodowski. Jezuici bowiem  
uważali, że jedyn ie  na m iejscu przez autorów , znanych społeczeństw u poznań­
skiem u, bo rek ru tu jący ch  się głów nie spośród profesorów  poznańskiego kole­
g ium  jezuickiego, nap isana i w ydrukow ana książka stan ie  się skutecznym  środ­
kiem  zw alczania refo rm acji i rozw ijan ia  k on trrefo rm acy jnych  idei. Jezuici 
realizow ali p lan  założenia d ru k a rn i w  w yłącznym  in teresie  obozu k o n trre fo r­
m acji, a n ie dla ogólnego postępu k u ltu ry . Szli poza ty m  za w zorem  poszcze­
gólnych w yznań reform acyjnych, z k tó rych  każde posiadało sw ą w łasną d ru ­
karn ię , chociaż los tych  d ru k a rń  b y ł , przew ażnie k ró tk o trw ały . D rukarn ie  
w K rólew cu, Pińczowie, Szam otułach, B rześciu L itew skim , N ieświeżu, Toruniu, 
Rakowie, G dańsku były  dla jezuitów  najlepszym  przykładem . Jezu ici poznań­
scy znaleźli poparcie dla sw ych zam iarów  u kró la  S tefana  Batorego.

84 W o j c i e c h o w s k a ,  o. c., s. 46.
85 B r u c k n e r  A.. D zieje kultury polskiej. K raków  1930, t. II, s. 244, oraz Druki 

protestantów polskich w  Prusiech. Pam iętnik Literacki, 1903, s. 585— 596; P i e k a r ­
s k i  K., K siążka w  Polsce X V  i X V I wieku. K ultura staropolska, j. w., s. 361; 
W a j s b  l u m :  rec. Kossowski, Protestantyzm  w  Lublinie, Reform acja w  P., 1934, s. 58.

8,1 por. Ł u k a s z e w i c z ,  o. c., t. II, s. 34— 35.
87 Ł  u k a  s z e w  i c z , o. c., t. II, s. 35; J o l o w i . c z  J., t)ber die Buchdruckerkunst 

besonders di.e Vorbereitung derselben in Polen. Zeitschr. d. Hist. Ges. f. Posen; 
W u t t k e  H., Stadtebuch des Landes Posen. Leipzig 1864, s. 402; B a r a n o w s k i ,  
o. c., s. 88, m ylnie wnioskuje, że w  lt. 1550— 60 czynna była w  Poznaniu drukarnia 
Piotra Sextilisa. Por. W o j c i e c h o w s k a ,  o. c., s. 43— 45.

88 W o j c i e c h o w s k a ,  o. c., s. 46-
80 W o j c i e c h o w  s k a , o. c., s. 65— 69; B r u c k n e r  A., D zieje kultury, j. w., 

t  II, s. 246.
8* Ogólnie przyjm uje si.ę dotychczas r. 1577; por. W o j c i e c h o w s k a ,  o c., s. 49; 

Ł u k a s z e w i c z ,  o. c., t. II, s. 35.

Przegląd Zachodni, nr 11-12, 1953 Instytut Zachodni



652 Czesław  P ilichow skj

Melchior Nering Typographus Posnaniensis 91
M. N ering, w  r. 1574 „bibliopola" 92, księgarz-in tro ligato r, u trzym ujący  sto­

sunki z-księga rzem  K ryspinem  Scharffenberg iem  z W ro c ław ia93, był zasiedzia­
łym  obyw atelem  poznańskim  94. P rzyw ilej S tefana Batorego na założenie d ru ­
karn i uzyskał w  T oruniu  4 X I 1576 r. 95. P rzystępow ał do p racy  z zapałem , bez 
uprzedzeń re lig ijnych  9C. P rzy ją ł jed n ak  na siebie w yraźnie określone zobow ią­
zanie, sform ułow ane w p rzyw ile ju  S te fana  Batorego, że ty lko  tak ie  książki 
,edere e t im prim ere debebit, qui religioni catholicae e t bonis m oribus non ad- 

v e rsen tu r“ 97.
N ering już od zaran ia  o tw arcia d ru k a rn i m iał w roga w  osobie księgarza Jana  

P atruusa , k tó ry  w liście do bpa M. K rom era tak  ch a rak te ry zu je  N eringa i jego 
w arsz ta t d ru k arsk i. „Pan D oktor (M ikan St., przyp. aut.) spom inał. iżbyś WM 
raczył chcieć dać im pressorow i posnan. Coś nowego dać im prim ow ać, ale ja  WM 
sam  nie radr;ę, bo nie m a dosta tku  i tego się nie uczeł i h ere ty k " 98. Z resztą P a- 
truus powa;':ał ty lko d rukarstw o  na Zachodzie i tam  m iał swe głów ne kon tak ty  
handlowo-Yirydawnicze. Ale dlaczego pisał, że N ering jest heretyk iem ? W szak 
dokum ent pochodzenia Szym ona „N erinck" 99 z r. 1593 w ykazuje, że „ex pro- 
bis et h o n is tis  paren tibus nem pe fam ato  M elchiore, N erinck Typographo: — 
prim um  Fosnannien(si) ac dem um  T oruniensj Ciue M argare tha  vero m atre  
coniugibus iu x ta  r itu m  orthodoxae Ecclae copulatis legitim e n a tum  educatum  
bonisq(ue,' m oribus et rec ta  disciplina ab ineun te  ad huc ae ta te  im butum  atque 
in stitu tu m  e s s e . . . “ A więc M elchior N ering  był katolickiego w yznania, a nie

81 A. C. 1578— 80, k. 32 v-33 r.
92 A. C. 1573— 7, k. 322 v-323 r.
9S A. C. 1573— 7, k. 322 v-323 r.
M W o j c i e c h o w s k a ,  o. c., s. 49— 50, i Szos 1563, k. 7; Szos 1564, k. 4; W a r ­

s c h a u e r ,  Die Stadtschreiber von Posen und ihre Chronik. Zeitschrift d Hist. Ges. 
f. Posen, III, s. 439-40; stwierdza, że już w  r. 1563 spotyka się nazwisko M. Neringa 
w  aktach m iejskich, że mieszkał najpierw  „inter pontes“ , później na ul. W ielkiej.

95 Liber Civium  1566— 83, k. 312. Książek, drukowanych przez Neringa, nie w o l n o  
było komu innemu w ydaw ać pod karą 1.000 zł. przez przeciąg sześciu lat. Por. B a ­
r a n o w s k i ,  o. c., s. 88; W o j c i e c h o w s k a ,  a. c., s. 50; H o f f m a n n ,  De Typo- 
graphis, s. 33; Ł u k a s z e w i c z ,  o. c., t. II, s 35— 36.

96 B i d l o  J., Jednota B ratrska v  prvnim  Vyhnanstvi. V  Praze 1900— 1932 t. ITŁ 
s. 151; Z a ł ę s k i ,  Jezuici w  Polsce. T. IV, s. 383; B i e r n a c k i ,  Jezuici, w  Kaliszu, 
Biblioteka W arszawska, 1857, s. 4; T e r l a g a  J., Działalność ks. Jakuba W ujka T. J- 
jako rektora kolegium  poznańskiego. K raków  1936, s. 100.

97 W o j c i e c h o w s k a ,  o. c„ s. 50: L iber Civium  1563— 1583, k. 312.
88 B o d n i a k  St., Jan Patruus i M elchior Nering, Kr. M. Pozn., 1930, s. 378: list 

z Poznania 29 VI 1577 r.
9* Tak pisze w  A, C. 1591— 95, k. 414 v  do 415 r i w  tym samym akcie ,,Neri.ng“ ' 

B o d n i a k ,  o. c., s. 373— 4, stwierdza, że „Nering, acz protestant, nie manifestował 
swej przynależności do obozu reform acyjnego we własnym, dobrze pojętym intere- 
sie“ i dopiero w  r. 1578 po w ypadku z ,,Diatribe“ Niem ojewskiego przeniósł się do 
obozu reform acji. W o j c i e c h o w s k a ,  o. c ,  s. 56, chociaż nie zna cytowanego 
aktu, słusznie stwierdza, że trudno jest przypuścić, aby w  r. 1576, w  którym  Nering 
otrzymał przyw ilej królew ski na prowadzenie drukam i, , kiedy na dworze królew­
skim tak silnie już władała reakcja katolicka i rozwielm ożnili się jezuici protestanc­
kiemu drukarzowi udzielono tak daleko idącego przyw ileju", i wyprowadza trafny 
wniosek: „Nering z początku był katolikiem  lub co najm niej religijnie niezdecydo­
wanym, zaś do założenia w  Poznaniu drukarni dopomogły mu sfery katolickie14.
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protestanckiego i z katolickim  w yznaniem  za poby tu  w Poznaniu  oficjaln ie nie 
zerw ał. W idocznie w życiu k ierow ał się sw oistego rodzaju  liberalizm em  re li­
gijnym , a i ch a rak te r upraw ianej gałęzi d rukarsk ie j sam o przez się p redesty ­
now ał N eringa do służenia nie ty lko  jednem u obozowi kon trrefo rm acji.

N ering o tw arł sw ą d ru k arn ię  dzięki poparciu  jezuitów  10°. Poza tym  popar­
ciem w  uzyskaniu  przyw ile ju  królew skiego jezuici niczym  więcej nie pom ogli 
Neringowi Tym  tłum aczyć należy długi N eringa, k tó re  zaciągnął jako  w kład 
finansow y w nowo o tw artą  oficynę d ru k a rsk ą  u  H ieronim a W aiskiego w  No­
rym berdze l01, u dostaw cy pap ieru  — F ry d ery k a  W em plera 102, u K rzysztofa 
baka ła rza  w arszaw skiego 103, u  E lżbiety E berspacherow ej 104, u  Ja n a  B elkne- 
ra  105, u E lżbiety H ibscherow ej 1C6, u d ra  A dam a Pauliniego 107, k tó ry  sto  zło­
tych  pożyczył „in subsidium  a rtis  ty p ographariae  108 exercendae“ . G dy pożyczo­
nych pieniędzy N ering n ie oddał w  um ów ionym  czasie, d r P au lin i uzyskał w  są­
dzie m iejskim  w yrok  uw ięzienia N eringa, k tó ry  został zam knięty  w  ratuszu.
2 V 1578 r. N ering w  zastaw  tej sum y przekazał czcionki polskie i łacińskie', 
złożone w skrzynkach, oraz pew ną liczbę książek, k tó re  leżały w  d r u k a r n i109. 
Te czcionki, w ykupione i -odebrane w  r. 1579, um ożliw iły N eringow i założenie 
d ru k arn i w G rodzisku uo.

M iała też wobec N eringa pew ne zobow iązania rada  m iejska, skoro z polece­
nia Kosa w ypłaciła  w  r. 1577 „M elchiori Typographo C iuili“ — zł 15 m .

N ering już w  r. 1576, jeszcze przed otrzym aniem  przyw ile ju  od S tefana  Ba­
torego, w ydał zaginiony obecnie d ru k  p t. „Conclusiones . . Dni a 18 X 1576 r. 
pisze z P oznania d r  M ikan do K rom era: „Conclusiones has m itto, a novo nostro 
typographo excussas. Typi fortasse p ro  Tom iciana e ru n t idonei vel e tiam  pro 
L ucretia" n2.

W r. 1577 o trzym uje  polecenie w ydania  6.000 egzem plarzy kalendarza  m i­
strza Tomasza Rogali od ap tekarza  i ra jcy  łęczyckiego M ik o ła ja 113. Nie w ia­
domo, czy N ering k alendarz  ten  w ydrukow ał. W r. 1577 p o tra fił w ydać aż 
trzynaście dzieł, co było n iew ątp liw ym  sukcesem  ojca typografii poznańskiej.

W ygląd zew nętrzny  druków  N eringa w edług opinii w spółczesnych nie przed­
staw iał się św ietnie. D r M ikan stw ierdza: „C haracteres no stri typograph i au - 
gusti su n t et deform es, u t m anifestum  est“ m . Co do „Clades D antiscanorum  . . .

100 p or T e r  l a g a ,  o. c., s. 100 i W o j c i e c h o w s k a ,  o. c., s. 56.
i°i W o j c i e c h o w  s k a, o. c., s. 50. Advoc. Posn. 1577— 80, k. 6 v  i 7.
1K! Advoc. Posn. 1575— 7, k. 754, 866, 867, 874, 875 v, 888, 901, 903, 904.
193 Advoc. Posn. 1575-^-7, k. 324 v.
104 Advoc. Posn. 1577— 80 k. 31.
105 A. C., 1573— 7, k. 662.
10,) A. C., 1573— 7, k. 677 r-v.
101 A. C., 1578, k. 23 r v, 24 r, 32 v  —  33 r, 39 r, 41 r, oraz W o j c i e c h o w s k a ,

o. c., s. 52— 54.
108 A. C., 1578— 80, k. 39 r-41 r.
,0“ A. C-, 1578— 80, k. 39 r-41 r.
118 Por. W o j c i e c h o w s k a ,  o. c., s. 52; Ł u k a s z e w i c z ,  o. c., t. II. s. 36— 37.
111 C. 1577, k 7 r.
112 B o d n i a k ,  o. c., s. 372— 5. Archiw um  Biskupie we Fromborku. Rkps. D25, k. 61.
' “ W o j c i e c h o w s k a ,  o. c., s. 41— 2; Advoc. Posn. 1578— 80, k. 7 v.
114 B o d n i a k, Ol c., s. 373, Archiw um  Biskupie w e Fromborku, Rkps. 5, nr 152.

M ikan do Krom era 29 V I 1577 r.
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a Ioanne Lasicio Polono descrip ta . . 115, w ydanej w r. 1577, pisze J. P a tru u s  
dnia 29 VI 1577 do K rom era: „A to WM posyłam  posnan, im pressą o G dańsczan 
porażce oglądać WM im pres i p ap ir i inkaust, a drogo to daw a po 2 g r ten  
im p re so r" lle. M iał ten  egzem plarz być przypieczętow aniem  opinii P a tru u sa
o złym  w yglądzie typograficznym  N eringow skich druków .

Bez w ątp ien ia  d ru k i N eringa w yglądem  zew nętrznym  nie  dorów nują w spół­
czesnym  drukom  krakow skim  lub zagranicznym . Nie u stępu ją  im jednak  
w ie le m . Zw ykle na  karcie  ty tu łow ej um ieszczał: „E xcudebat M elchior Ne- 
rin g k “ 118, lub  „ Dr u k o wa ł . . 119, lub  „Ex O fficina . . . “ 120, w zględnie samo 
nazw isko 121. N iekiedy drukow ał nazw isko swe na końcowej karc ie  d ru k u  122. 
Czcionka zasadniczo dobra, d ru k  w yraźny, pap ie r mocny. Zam ieszczał rów nież 
drzew ory ty  na  ka rtach  ty tu łow ych  123 w  form ie obram ow ań lub w e w nętrzu  
d ru k u  w  form ie obrazków, znaków  herbow ych 12J. Posiadał m ały  i duży w łasny 
sygnet d ru k arsk i z lite ram i M. N .125.

'  W czasie trzy le tn ie j nieledw ie działalności w Poznaniu  w ydał 18 druków , 
w tym  dw a dotychczas nie znane. N ajw ięcej p racy  dostarczyli m u jezuici. D ru­
kow ał im dw a podręczniki: Al w ar a i lis ty  Cycerona, dw ie assercje teologiczne, 
przekład z w łoskiego G ranady  L udw ika „Zw ierzćiadło Człow ieka K rześiian - 
skiego“, jeden  zbiór panegirycznych poezji „studiose bonarum  a rtiu m  iuven- 
tu tis “, sk ierow anych do bpa Łukasza Kościeleckiego. Poza tym  w ydał h isto­
ryczną rozpraw ę J. Łasickiego o gdańskiej klęsce, do tychże gdańszczan orację 
Tom asza Sam ostrzelickiego, dw ie m ow y L eonarda Góreckiego, G osław skiego 
F ranciszka m ow ę o w ojnie m oskiew skiej i rozpraw ę, sk ierow aną do S te­
fana B atorego o nap raw ie  sądów  i obyczajów, i w reszcie dzieła stałego 
klienta, ks. H ieronim a Powodowskiego. A  była  w śród nich  „Brevis et m etho- 
dica instructio  aud iendarum  confessionum  . . . “ i „C atechism “ i część jego druga 
„Skarbnica B iblyey Sw iętey . . Z ks. Pow odow skim  u trzym yw ał nasz d ru ­
karz stosunki w  r. 1577. Na ostatn iej stron ie  „C atechism u" 126 tym i odzywa się 
słowy „D rukarz do czyteln ika": „Aby sie z w ydaniem  th ak  pożytecznego K a- 
techism u, po trzeb ie ludzkiey nie m ieszkało: Zdało mi sie sam  K atechism  skoro 
iest w ygotow any, wydać. D o w o d y 127 ku niem u należące, w rychle też będą 
dokonczone, k tó re  każdy k tho  ich potrzebow ać będzie, może do tegoż K ate- 
chism u po tym  przydać , .

115 R. 1578 wydano toż dzieło i u A. W echela we Frankfurcie.
116 B o d n i a k ,  o. c. s. 378— 9. i
117 Por. B a r a n o w s k i ,  o c., s. 88, że była to oficyna doskonała technicznie, co 

nie jest zgodne z rzeczywistym  stanem technicznym druków Neringa.
1,8 Assertiones theol., 1577.
119 G r a n a d i f  L.. Zwierzćiadło, 1577.
120 Assertiones theol., 1577.
121 Thomae S a  m o s t r z e 1 i c i i, ■ Oratio ad Gedanenses, 1577.
122 H P o w  o d o w  s k i. Cathechism, 1577.
12:> Epistolarum M. T. Ciceronis Iiber. 1577. k. tyt.
121 T S a m o s t r z e l i c i i ,  Oratio ad Gedanenses, 3577.
t25 p or t . S a m o s t r z e l i c i i .  o. c ,  k. A iiij v  Epistolarum M. T. Ciceronis, 

1577; k. B V  r; Assertiones theologicae, 1577, k. B ij r; port W o j c i e c h o w s k a ,
o. c.. s. 54.

126 P o w o d o w s k i .  Catechism. 1577, k. Ziiijij v.
127 Tegoż roku w ydał je  pt. ,,Skarbnica B iblyey Swiętey".
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Od r. 1578 w zm agają się k łopoty  finansow e N eringa. W tym  roku  w ydaje 
tylko cztery  dzieła 128. Z czasem do tych  kłopotów  doszły inne: za targ  z w ładzą 
biskupa, cenzurą duchow ną, w czym skw apliw y udział w zięli je z u ic i129. Cho­
dziło o d ru k  „D iatribe" Jak u b a  Niem ojewskiego, zaciętego przeciw nika jezu­
itów. Na ten  tem at pisze ks. W ujek, re k to r  kolegium  jezuickiego w  Poznaniu, 
w „Dialysis tj. rozw iązanie albo rozebran ie  assercji N iem ojew skiego": „Czego 
iż się d rukarz  pow ażył przeciw  przyw ilejow i, k tó ry  o trzym ał od J. K ról. m i­
łości, gdzie m ianow icie dołożono tego aby nic con tra  fidem  C atholicam  nie d ru ­
kow ał: słusznie to J. M. X. B iskup Poznański uczynił z U rzędu swego, że m u 
y Exem plarze drukow ane pobrał y  P rasę  zaham ow ał aszby się zaręczył że na 
potym  nic takow ego drukow ać nie będzie. K tó re  ksiąszki tenże D rukarz  Roku 
1579 nad zakazanie przecię znow u podobno w G rodzisku w ydrukow ał, tak  iż 
dopiero Roku 1579 in M artio  zupełnie przyszły  do rąk  naszych, którechśm y 
ledwie s trudnością  dostać mo g l i . . 130.

N ering rozpoczął d ru k  „D iatribe“ jeszcze w  r. 1577 m , o czym w kró tce  do­
wiedzieli się jezuici od d ru k a rc z y k a 132, k tó ry  jako  „Catholicus T ypographi 
discipulus", jak  go jezuici określają, p rzekazał „św iętokradczą książkę" („Sa- 
crilegum  Codicem 1') rek to row i W u jk o w i133. R ek to r O. W ujek dw ukro tn ie  zw ra­
cał się do b iskupa Kościeleckiego 134 o przeszkodzenie w  puszczeniu w  św iat 
tej polem icznej rozpraw ki. Rada m iejska z oskarżenia biskupiego m iała całą 
Bprawę rozpatryw ać, bo przecie N ering 2 II 1578 r. przysięgał u  biskupa, że 
w razie uznania  pew nych ksiąg za here tyck ie  staw i się przed sądem  świeckim  
lub duchow nym  135.

Nie doczekał się sądu: słudzy b iskupa zniszczyli d rukarn ię , zabra li cały d ru ­
kow any nak ład  13e, k tó ry  biskup Kościelecki polecił publicznie sp a lić 137. Na 
stosie inkw izycyjnym  ogień zniszczył „pestiferos lib ros": „D ia tribe  albo Col- 
lacyę przy jacielską z X. Jezu itam i P o z n a ń s k i e m i w  k tórej w reszcie swo­
bodną chciał Jak u b  N iem ojew ski uciąć dysputę. T ak  jezuiccy „przyjaciele" 
gw ałtem  położyli koniec d rukarsk ie j działalności N eringa w  Poznaniu, nie do­
zw alając publicznej w ypow iedzi w d ru k u  swego ideowego przeciw nika z obozu 
reform acji. N ering przeniósł się wobec tego do G rodziska, „G rodecum  H ae- 
reticum  oppidum ", ja k  je  określa ją  je z u ic i13S, gdzie m ając do dyspozycji resztę

128 W o j c i e c h o w  s k  a, o. ć., 144— 5.
128 B a n d t k i e  Hist. Drukarń, t. II. s. 65— 69; T e r l a g a ,  o. c., s. 101.
“ W u j e k  J., Dialysis, 1580, s. B II tekstu.
131 W o j c i e c h o w s k a ,  o. c ,  s. 50, że w  styczniu r. 1578 rozpoczął N ering druk 

.•Diatribe"; trzeba tę datę przenieść już na koniec r. 1577, jak  świadczy o tym  karta 
tytułowa ,.Diatribe".

132 W o j  c i e c  h o  w  s k a ,  o. c., s. 50, stwierdza, że N iem ojewski oddał do druku 
..Diatribe" w  styczniu 1578 r. Opiera się w  tym na „Praw dziw ej sprawie o rozmo­
w ie . . .  którą m iał P. J. Niem ojewski z Fr. Toletem " Poznań 1580.

135 Annales Colegii Posnaniensis Soc. Jesu. (skr. A) Rkp. B. Jagiell. nr 5198/1. 
k. 12 v.

134 T e r 1 a g a, o. c., s. 101.
135 Scabin. Posn. 1568— 78, k. 380.
138 T r e t e r T., V itae Episcoporum Posnaniensium, Brunsbergae 1604, S 4 v; A., 

k. 12 v.
137 T r  e t e r ,  j. w., k. S 4 v, oraz W u j e k ,  Dialysis, 1580. s. B. II. tekstu.

A., k. 12 v.
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ocalałych przyrządów  139, w ykupione od d ra  P aulin iego czcionki, po sprzedaniu  
pozostałych książek M ikołajow i U lry ch o w i140 rozpoczął na początku r. 1579 
d rugi okres swej typograficznej d z ia ła ln o śc i141, w ydając w r. 1579 „D iatribe". 
W r. 1581 N ering przeniósł się do T orunia, gdzie n adal prow adził oficynę d ru ­
karską.

Zanirn N ering 14:! opuścił Poznań, już sprow adził się Ja n  W ołrab, m istrz  ty ­
pograficzny z łużyckiego B udziszyna 144. N iew iele z a k t w iem y o jego stosun­
kach. W r. 1583 przenosi się na O strów  Tum ski i osiada blisko k a ted ry  145. M iał 
trzech synów  z m ałżeństw a z B arbarą : Jana , M ichała i M a rc in a 146.

W  m aju  1578 r. rozpoczął sk ładać „K azania n iek tó re  o szczyrym  słow ie Bo­
żym  . . . “ ks. H. Powodowskiego 147. O dtąd w yrzucać będzie na ry n ek  księgarsk i 
d ru k i k on trrefo rm acy jnej treści, co najlep iej charak te ry zu je  jego w ypowiedź 
„D rukarz  C zyteln ikow i'1 w „W ędzidle" tegoż Pow odow skiego: „ . . .  Masz tu  tedy 
iuż dostatecznie w ykonane nauk i o synie Bożym. O D uchu Św iętym , y  y  prze- 
nadostonieyszey Troycey osobnych n auk  y  w yw odow  . . . “ 148. Tym  sam ym  pod­
nosił konieczność d rukow ania  dzieł, om aw iających n aukę  i dogm aty katolickie. 
Po tw ierdza to na innym  m iejscu: „Cum  vero hoc fe re  qu inque annorum  spacio, 
m axim am  p artem  operarum  m earura  in  excudendis lib ris  Polonicis posuerim , 
qui vel ad Religionis C atholicae explicationem , vel e rro ru m  ąuibus illa  hoc 
tem pore ab hom inibus m ałe sen tien tibus adsperg itu r, depulsionem  a doctis et 
pijs v iris  co n sc rib eb an tu r. . . “ 149. A  znow u kiedy indziej ta k  się w yraża: „Ty- 
pographus Lectori"/: „Tuum  e rit sa lu tem  & stud ia  n o stra  Deo com m endare...“ 15°. 
Nie na próżno tedy  zaliczał do grona tych, k tó rzy  „in re  (tzn. w ydaw niczej 
przyp. aut.) consilijs a tąu e  a u g s ili js "151 go darzyli: m ianow icie jezuitów , 
ks. H. Powodowskiego, d ra  A dam a Pauliniego. D la m łodzieży zaś studiującej 
przeznaczał w ybór klasycznych i katolickich poezji w  języku  łacińskim , bo: 
„uisum  est ad L atinorum  quoque lib ro rum  editionem  paela  m ea conuertere: et 
eorum  praesertim , qui scholis, ac ten erae  Iuu en tu tis  tum  p ietatis, tu m  litte ra -  
rum  stud ijs vsui e s s e n t . . 152.

139 Scabin. Posn., 1579— 85, k 7 v. spłacili drowi Paulinow i A. Materna i Łuk. He- 
licz jako poręczyciele.

140 Advoc. Posn.,1577— 80, k. 397; W o j c i e c h o w s k a ,  o. c., s. 35, 3 VI 1579 do­
konał transakcji.

141 W Poznaniu i Grodzisku pracow ał u niego drukarczyk Paweł, W o j c i e ­
c h o w s k a ,  s. 52; Advoc. Posn. 1593— 94, k. 178; T e r l a g a ,  o. c., s. 101.

142 R e s z k a  St., Przestroga Pastyrska. 1585.
143 Sententiae et Loci. 1586, k. A ij r; 23 IV 1583 r. stwierdza J. Wolrab, że 5 lat mi­

nęło, jak  się osiedlił w  Poznaniu.
144 Por. W o j c i e c h o w s k a ,  o. c., s 56; Ł u k a s z e w i c z ,  O kościołach Braci 

Czeskich . . . ,  j. w., s. 128, twierdzi, że sprowadzili go jezuici.
145 A. C-, 1580— 82. k. 232.
149 A. C., 1580— 82, k. 232 r-233 r-v.
147 P o w o d o w s k i  H., Kazania niektóre, Poznań 1578, k. Biij r.
148 P o w o d o w s k i  H., Wędzidło, 1582, s. <667).
149 Sententiae et Loci, j. w. k. aij r-v.
159 Sententiae et Loci, j. w., k. aij r-v.
151 O s t r o w s k i  St., De Trinitate, 1591, s. 179.
152 Sententiae et Loci, j. w., k. aij v.

W  Drukarniey Jana Wolraba  ,4:!
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W olrab był d rukarzem , p racu jącym  w yłącznie d la  ru ch u  kon trre fo rm acy j- 
nego i u trw ala jącym  w pływ y 'Jezuitów w Poznaniu  i W ielkopolsce u  schyłku 
XVI w. S tąd  też łatw o znalazł poparcie u  S te fana  Batorego, k tó ry  w ydaje  Wól- 
rabow i k ró lew ski przyw ilej na dziesięć lat, datow any w  W arszaw ie dnia
28 X II 1579 r., na  w yłączny d ru k  „Postille C atholiczney M nieyszey . . lfis 
ks. J . W ujka: „ . . .  cavem us ac edicim us auc to rita te  n o stra  regia, ne quisquam  
in tra  decursum  decenuii ea.ndem P ostillam  M inorem , ab illo nunc im pressam , 
recudere au t alibi recusam  pałam  vel acu lte  d iren d ere  audeat sub 500 aureo- 
rum  hungarica lium  e t am issionis eorundem  lib ro rum  poena, quam  in deli- 
ąuentes ex tend i et m edieta tem  illius fisco nostro, a lte ram  vero ipsi fam. Jo- 
hanni W olrab typogrąpho cedere volum us .. O dtąd na  każdym  egzem plarzu 
postylli zamieszcza „Ad D ecennium “, „Cum G ra tia  et P riv il (egio) S. R. M.“ 154. 
Miał postyllę  tę  na  składzie i w ykorzystyw ał przyw ilej w  zupełności, skoro 
w r. 1583 „sex volum ina postilla rum  polonici serm onis" Janow i „lib ro rum  com- 
pactor" dał „ad com pingendum “. Egzem plarz liczył po 3 zło te135. P osty lle  i dzieła 
ks. W ujka w ychodziły u  W olraba nak ładem  d ra  A dam a P aulin iego 156: „Im pen- 
sis Excelentis: D. A dam i P au lin i Pobiedziscen: Doctoris M edici Posnaniensis". 
Podobnie dzieło „De Septem  Sacram entis ecclesiae ca th o licae . . . H annibalis 
Rosseli C a la b r i . . . “ wyszło w  r. 1589 „C ura & im pensis R euerendi Domini 
S ie ronym i P o w o d o w i j . . . “ 157. Ks. Pow odow ski zresztą w szystkie sw e dzieła 
w ydaw ał nakładem  w łasnym  15S. Dzięki tym  indyw idualnym  nakładcom  w y­
daw nicze ryzyko W olraba nie było w ielkie.

W czasie swej 14-letniej działalności W olrab w ydał znane dotychczas 82 d ru ­
ki 15!), najw ięcej w  1. 1582—90. Nie osiągnął jednak  rocznej m aksym alnej N e­
ringa, gdyż w  r. 1585 w ydaje  najw yżej 10 druków . Nie będziem y ch a rak te ry ­
zowali na tym  m iejscu szczegółowo produkcji d ruk arsk ie j W olraba, w śród k tó ­
rej przy tłaczającą ilość zajm uje twórczość jezuicka. Z najdziem y .w śród niej 
jezuickie podręczniki szkolne, rozpraw y teologiczne, książki do rozm yślań, n a ­
bożeństw, postylle, kazania, kon trre fo rm acy jne  dzieła polem iczne, apologiczne, 
dysputacje teologiczne, assercje retoryczne, filozoficzne, rozpraw y historyczno- 
polityczne, poezje. P rzew aża w  tej p rodukcji d ruk arsk ie j teologia. W G ranady  
„W izerunku11 w  1589 r. w yraźn ie  stw ierdza się, że „łacnieysza" je s t d ru k arn ia  
na tego rodzaju  dzieła. P ion w ydaw nictw  d ru k a rn i W olrabow skiej by ł ściśle 
kontrreform acyjny .

D ruki W olraba pod względem  zew nętrznym  nie u stęp u ją  zachodnim  i k ra ­
jowym, krakow skim : d ru k  je s t w yraźny, czcionka prosta, kształtna. U żyw a też 
czcionki greckiej. Nie zapom ina dołączyć „R egestrów  dostatecznych a porząd­
nych k u  pożytecznieyszem u . . .  ksiąg . . .  v ż y c iu . . .“ leo. D ba i o k o rek tę  dobrą,

153 w  u j e k, Postilla Catholiczna, 1582, k. tyt.
154 W u j e k ,  Postille cz. II, 1582, k. tyt.; Passia, .1582, k. ostatnia.
155 A. C. 1582-4, k. 433 v.

. 158 Passia, 1532, k. ostatnia; Postilla, 1582, k. tyl.
157 R o s s e 1 i, De Septem Sacramentis, 1589, k. tyf.
iss Wędzidło, 1582, k. tyt.; Conciones aliąuot, 1578, k. tyt.
15’  W o j c i e c h o w s k a ,  o. c., s. 169— 214, 320.
“ P o w o d o w s k i ,  Wędzidło, j. w., 9. (667).
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przekazując je j w ykonanie autorow i, np. ks. H. P ow odow sk iem u161. Zw ykle 
na karc ie  ty tu łow ej zamieszcza nazw ę firm y: „In Officina Typographica...“ 162, 
lub  „drukow ał" 16S, lub  „excudebat“ lc4, lub  „im prim ebat...“ 165, lub  „In m aiore 
Polonia Typis . . .“ 1C6, czasem na karcie  ty tu łow ej i osta tn iej 167. Zdarzało się, 
że puszczał w  św iat d ru k  bez firm y  les. W yciskał na  karc ie  ty tu łow ej obra­
m ow ania 1C9, w  tekście obrazy herbów  17°, m adonn 171, scen z życia św iętych 172. 
Posiadał i znak firm ow y: pelikana  karm iącego w łasną k rw ią  p isk lę ta  — sym bol 
C hrystusa — z lite ram i: I. H. S. i zdaniem : „Sic hic: qui d iligun t“ , oraz z orłem  
polskim  po p raw ej i herbem  m. Poznania po lew ej s tro n ie 17S. Św iadczy to 
w szystko o pow ażnej upraw ie  sztuki d rukarsk ie j przez W olraba.

Po śm ierci J. W olraba prow adzenie d ru k a rn i w r. 1592 przejm uje  w dowa 
B arbara  w raz z sy n a m i17S. Umieszcza oficynę „in H ypocaustum  Scholae a n ti-  
que“ 176. Lecz już 1 V II 1592 kap itu ła  każe jej opuścić sk lep ioną ogrzew alnię 
vv szkole. „Schola an tiq u a“ m a dalej służyć do nauk i scholarom .

B arb ara  W olrabow a była  n iew iastą  przedsiębiorczą, skoro po tra fiła  w ydać 
w ciągu czterech la t 23 druki, a naw et uzyskać w  r. 1593 najw iększą liczbę 
roczną druków , bo trzynaście, o 115% a rk u sz a c h 177, a więc dorów nującą rocz­
nej p rodukcji N eringa z r. 1577. Treściow o i pod w zględem  zew nętrznym  za­
chow ała ch a rak te r  d ruków  męża. Znam ienną jest uw aga na m arginesie jednego 
z druków  z r. 1593: „Quia T ypographo H ebraici typ i nondum  alla ti sunt, opor- 
tu it  L atin is litte ris  H ebrea exp rim ere“ 178.

D ru k arn ia  W olrabow ska p racu je  n adal po r. 1595, kończąc swój żyw ot do­
p iero  ok. 1630 r.

181 Wędzidło, j. w., s. (667).
isa Ad Dominos D. D . . .  Poudouios, 1585, k. tyt.
163 W u j e k, Czyściec, 1579, k. tyt.
164 p or również W u j e k ,  Czyściec, na k. ostatniej.
105 Disputatio Theologica . . . ,  1591, k. tyt.
160 Antonii P o s s e v i n i ,  N o ta e. . . ,  1586, k. tyt.
167 P o w o d o w s k i ,  Kazania n ie k tó r e ... ,  1578.
168 S. G o b e 1, Polonia . . . ,  1590.
1011 G r a n a d a, Zwierzćiadło, 1585.
17° p or Assertiones . . . ,  1585.
171 G r a n a d a ,  Zwierzćiadło, 1585, k. Q q iiii v; E m p o r y n ,  Pamiętne, 1585, s. 567.
173 W u j e k ,  Postille . . . ,  1579.
173 W o j c i e c h o w s k a ,  o. c s s. 58— 59.
171 J u n g  i us ,  Rozwiązanie, 1593.
175 A. C. 1580— 82, k. 232, r, 233 r~v; Acta Capituli Posnaniensis (skr. A. C. P.). Arch. 

Diec. Poznań; 1592— 1601 s. 89. Synodus dioecesana G nesnensis. . . ,  1593: „In O ffi­
cina Typographica, Vidue &  haeredum".

170 A. C. P. 1592— 1601, s. 8— 9.
177 W o j c i e c h o w  s k a , o. c., s. 214—226, 320.
178 J u n g  i u s ,  Epistolae . . . ,  1593, s. 21.

V Wdowy y Dziedziców Jana Wolraba 174
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V. B i b l i o t e k i 179 - k s i ę g a r n i e  i b  i b  1 i o p o 1 e 180 -  k s i ę g a r z e
W ytłoczone w oficynach poznańskich książki były  rzucane przede w szystkim  

na poznański ry n ek  księgarski do poznańskich księgarń  - b ib lio tek  i do po­
znańskich księgarzy-bibliopoli. K sięgarze poznańscy dostarczali książek do 
szkół, do biblio tek , m ieszczanom  i szlachcie 181, w ysyłali je  do K rakow a, W ar­
szawy, Łęczycy, Płocka, Lw ow a i W ilnś 182. Jeździli na  ja rm a rk i do Torunia, 
G n iezn a183. K sięgarzy poznańskich łączyły bardzo żyw e stosunki handlow e 
i  G dańskiem  i W rocław iem  184. S iln ie zw iązane handlem  książką z Niemcami, 
księgarstw o poznańskie stanow iło w ażny p u n k t węzłow y w ym iany książki m ię­
dzy Polską a Europą zachodnią 185. Słowem , Poznań był na  W ielkopolskę jedy­
nym w iększym  ośrodkiem  sprzedaży, a tym  sam ym  obro tu  i p ropagandy  książ­
ki. H andlow ali też książką nie ty lko  „zawodowi" księgarze, lecz rów nież k ra ­
marze, w ędrow ni przekupn ie  18G.

Biblioteka Jana i Krzysztofa Patruusów, Mateusza Ulrycha
Pew ną je s t rzeczą, że poznaniacy kupow ali przede w szystkim  książki u miej ­

scowych księgarzy. Tak czyni np. d r  W alenty  Reszka, dokonujący  zakupu 
u P a tru u sa  187.

Rodzina P a tru u só w  od la t p a ra ła  się hand lem  książką 188. Ja n  P a tru u s, księ­
garz i in tro liga to r, p rzyby ł do Poznania na  początku XVI w. z K oła 189. Za­
m ieszkał na Chwaliszewie. Po jego śm ierci w r. 1538 objął księgarn ię  syn, rów ­
nież Ja n  190, k tó ry  w  r. 1549 przeniósł się z Chw aliszew a do Poznania, kupu jąc 
kam ienicę w  R y n k u 191. Odbył s tud ia  w  1. 1557— 8 na U niw ersytecie Lipskim

na w  X V I w. zamiast terminu .księgarnia11 używano „biblioteka", jak  w ynika m. i. 
z aktu sprzedaży książek Mat. Ulrychowi, A. C. 1587— 91, k. 848 v-849 v., por. A. C. 
1591— 5 k. 250 r-v.

180 Por. A. C. 1584— 87, k. 585 v.
im W o j c i e c h o w s k a ,  o. c,  s. 41.
ls! J ę d r z e j o w s k a  A., Książka polska we Lw ow ie w  X V I w. Lw ów  1928, 

s. 57— 58.
lsa W o j c i e c h o w s k a ,  o. c., s. 42.
lei m  B u r b i a n k a ,  Zarys dziejów handlu księgarskiego w e W rocławiu do po­

łow y X V II W rocław 1950, s. 29, podaje, że księgarze w rocław scy uczęszczają w raz 
z innymi kupcam i na jarm arki poznańskie; por. B a h 1 o w  Helmut, Beitrage zur G e­
schichte der Stadt Breslau, H. 7. W rocław 1939, s. 91; K o c o w s k i ,  Zarys dziejów 
drukarstwa na Dolnym Śląsku, W rocław 1948, s. 14.

185 P i e k a r s k i ,  Książka w  Polsce, j. w. s. 375, por. Rkps. Bibl. Raczyńskich 
nr 218, k. 1 r-v.

lso w  o j c i e c h o w  s k a, o. c., s. 106—107.
187 Por. L e i t g e b e r ,  Z dziejów handlu i kupiectwa poznańskiego, s. 30— 42.
lsa p or a . C . 1519— 24, k. 123 r U l a n o w s k i .  Akta kapituł z w ieku X V I w y ­

brane, K raków  1908, t. I, cz. I, s. 215, 1098, ,Johanni Patruo librorum  introligatori".
Ł u k a s z e w i c z ,  o. c., t. II, s. 44— 5.

103 B o d n i a k  St., o. c ,  s. 367— 379, dał na podstawie odnalezionych w  archiwum  
biskupim we From borku listów J. Patruusa do Hozjusza i Krom era bardzo cenne
i żyw e naświetlenie postaci J. Patruusa.

im W i c h e r k i e w i c z o w a  M., Rynek Poznański i jego patrycjat, Poznań 1925, 
s. 67— 8; A. C. 1570— 72, k. 205 r.

« •
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jako członek nacji polskiej 192 i w W ittenberdze m . O beznany z głów nym i ry n ­
kam i księgarskim i N iem iec 1M, u trzym ujący  stosunki z najp ierw szym i dostoj­
nikam i 195 i p isa rz a m i198 Kościoła katolickiego w  Polsce, rozporządzał w  r. 1570 
pow ażnym  ośrodkiem  sprzedaży książek. Chociaż zw yczajem  ówczesnym  h an ­
dlow ał i ja rzynam i i ow ocam i197, to  jed n ak  głów ną uw agę pośw ięcał książce. 
Od r. 1570 dopom agał m u w  tym  syn, K rzysztof 198.

C iekaw e są stosunki J. P a tru u sa  z kardynałem  H ozjuszem  i M. K rom erem  199, 
biskupem  w arm ińskim . W liście, danym  do M. K rom era dn. 29 VI 1575 r. z P o ­
znania, prosi o zapłacenie d ługu  za p rzesłane księgi i: „A jakfom też WM beł 
pisał o appendix  do k ro jn ik i WM jeśli gotowien, racz WM posłać. Nie omiesz­
kam  do im pressora posłać" 20°. 29 VI 1577 r. daje opinię M. K rom erow i o po­
znańskim  d ru k arzu  N eringu i ówczesnych stosunkach w ydaw niczych: „Pan 
D oktor spom inał, iżbyś WM raczył chcieć dać im pressorow i posnan. Coś no­
wego dać im prim ow ać, ale ja  WM sam  nie  radzę, bo nie m a dosta tku  i tego się 
nie uczeł i here tyk . Ale raczyli WM co posłać, przysli WM egzem plarz wczas. 
Dam ja  im pensą sw bją indziej (—  a więc n ie  u  N eringa, przyp. aut.) im prim o­
wać abo w ezm ę z sobą, abo syn mój do F ran k fu rtu , k tó ry  z tem  pojedzie, a tam  
m am y kom u dać. I pana  dok to ra  S te fana  egzem plarz, a z tem  też poście zasłał 
abo syn  mój zawiózł i już  gotow e są. Teraz z N eubercku s. P e tr i P au li j a r ­
m arku  przyniosą je  nam . Jeśli w ola WM, tedy  trzeba  egzem plarz przysłać
2 niedzieli przed s. B artłom iejem . To WM racz pam iętać. Poloniam  C rom eri
0 te jem  słychał. Jeśliż  to ten  egzem plarz jest, niew iem , abo appendix  do k ro j­
niki to  jest o zm arłym  k ró lu  S igism undo A ugusti 201 kro jn ika . Cośkolwiek b ę ­
dzie, jedno  WM wczas racz posłać, tedy  sp raw iem  lepiej, niż w  Poznaniu  abo
1 w K rakow ie. A i tam  w  tę stronę  lep(jej), bo sie rozniesie w s trony  dalekie. 
A to WM posyłam  posnan. im pressą o G dańsczan porażce oglądać WM im pres 
i p ap ir i inkaust a drogo to  daw a po 2 gr. ten  im presor (tzn. N ering — przyp  
aut . ) . . Tak to  sądził o poznańskich i k rakow skich  oficynach w ydaw niczych

192 T  o m k  o w  i c z, Metrica, s. 431, pod rokiem 1577: „Joannes Patruus Posna- 
niensis“, tamże pod r. 1558. s. 439, „L iber nationis Poloniae" —  P. płaci 3 gr. (Archi­
wum do dziejów lit. ośw., II).

193 M i a s k o w  s k i: rec. Wotschke, Polnische Studenten, Reform acja w  P o ls c e ,  
1928, s. 123.

194 B o d n i a k ,  o. c., s. 367— 72: np. w  r. 1564 przywozi Patruus książki z Niemiec 
i tegoż roku przesyła mu pewną ilość książek Chodin z Kolonii. W r. 1566 bawi 
od postu do m aja w  Niemczech, zaś w  październiku odbiera transport książek, m. inn. 
dzieła Hozjusza; w  dobrych stosunkach b ył z Jakubem  Górskim, profesorem Uni­
w ersytetu krakow skiego. W o t s c h k e ,  Briefwechsel, Leipzig 1908, s. 425— 7.

195 Por. B r u c k n e r ,  D zieje kultury, t. II, s. 256; B o d n i a k ,  o. c., s. 367— 369; 
M a z u r k i e w i c z  K., Benedykt Herbest. Poznań 1925, s. 107; H i p l e r - Z a -  
k r z e w s k i ,  Epistolae nr 1800, 1811, 1816 Patruusa z Hozjuszem.

190 Por. M a z u r k i e w i c z ,  o. c., s. 107.
197 W o j c i e c h o w s k a ,  o. c., s. 18, że dostarczył w  i\ 1578 do Lipska piór i skór-
los w  o j c i e c h o w  s k a, o. c., s. 28— 30; B o d n i a k ,  o. c., s. 367-— 72.
1911 D atują się od r. 1557, kiedy to J. Patruus załatw ić m iał u Oporyna w  B a z y l e i  

sprawę druku „Descriptio Poloniae".
200 B o d n i a k ,  o. c.. s. 379: polszczyzna Patruusa w  listach do Krom era i Hozjusza 

jest prosta, mieszczańska, kupiecka.
201 B o d n i a k ,  o. c., s. 378— 9, przypis 8: „zapewne winno być Sigismundo patre 

Augusti".
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najw iększy w  XVI w. księgarz poznański i zarazem  nak ładca 202 dbający o w y­
gląd czcionki i pap ie r d ruków  i poczytność dzieł polskich za granicą. Nie p a ­
m iętał w idocznie czy też nie chciał pam iętać, że i oficyny zagraniczne zdefek­
tow ane egzem plarze puszczały na ry n ek  księgarski, że tak ież  M. K rom erow i 
posyłał, a potem  uspraw iedliw iać się m usiał: „ . . .  racz WM nie  być tego m ni- 
mania, abym  to n iedbalstw em  sw em  abo chcąc czynił, tedy  to  WM wiedz, iż 
tak, jako  nam  ślą, abo i sam i kupujem , przedaw am y, bo m y każdych  ksiąg 
przeglądać n ie  możemy. Iż je  też nie rychło  ślę, tedy  trudno , gdy takowych! 
w jann u n g  więcej nie masz. Abo choć też o deffek ty  piszem  raz, kiela, nie za­
raz ich nam  ślą. Ty te raz  z tych  jann u n g  w ybieram y, co je  przyw ieziono i WM 
posyłamy. M am za to, iż już je  tra f ią “ 203. Tak więc naw iązyw ał P a tru u s  roz­
ległe stosunki handlow e z M oguncją, W enecją, W rocław iem , gdzie r. 1569 d ru ­
kował k a lendarz  u K rysp ina  S charffenberga  204. C hętnie byw ał na  Ś ląsku 205, 
aa ja rm ark ach  w  G dańsku, Toruniu , gdzie p len ipoten tem  jego by ł K lem ens 
Finek 206, w  G nieźnie, Lwowie, K aliszu 207, na  sejm ach pio trkow skich, a do 
K rakow a w  r. 1580 dostarczył 500 egzem plarzy kalendarza"208. W yręczał go syn 
w tych częstych zapew ne podróżach. W liście do M. K rom era  pisze bowiem : 
„Acz — ciby beł syn mój tam  waszej stron ie  daw no już k ilkakroć, jedno  ty  
wojny przyczyni sa“ 209.

Jako  „bibliopola“ daw ał p racę  licznym  in tro ligatorom , lecz nie p ła c i ł210, 
a znowu daw ał pieniądze naprzód, in tro lig a to r zaś p racy  nie w y k o n y w a ł2łl. 
Czasem in tro lig a to r nie zw racał danych do opraw y książek, ja k  to  się w yda­
rzyło P atru u so w i około niedzieli śródpostnej r. 1580 z in tro liga to rem  W aw rzyń­
cem. A kt w ym ienia następu jące dzieła: „H istoriae P au li Iouij duos Thomos 
In stitu tionum  Igneri C aietani su p er ą u a to r  Euangelistas noum  T estam entum  
G raecolatinum  Serm ones de V oracijn, H ortu lum  Po l o n i c u m. . 212. Posiadał 
i w  Poznaniu  swego p len ipo ten ta: w  r. 1570 M acieja Schadow sk iego213, zaś 
w r. 1571 — Szym ona Zarem bę 2U.

S ta ł na stanow isku  ściśle k o n trre fo rm acy jn y m 21S. W yraźnie konkre tyzu je  
sw oje credo w przedm ow ie do „Passji" A ureliusza L ippusa, w ydanej w łasnym

2,! W o j c i e c h o w s k a ,  o. c., s. 27— 8; B o d n i a k ,  o. c., s. 367— 72; J o l o w i c z ,  
Posener Buchhandler Patruus, Zeitschrift d. Gesell. f. Gesch. Posen. X III, s. 382.

203 B o d n i a k ,  o. c., s. 378— 9; list z dnia 29 V I 1577 r.: chodziło w  danym w ypadku
o „Confessiones Augustini" i „De Exam en Ordinandorum“ .

211 W o j c i e c h o w s k a ,  o. c., s. 20; Advoc. Posn. 1575— 7, k. 515; autorem  był 
Kasper Gośki.

205 A . C. 1580— 82, k. 251; Advoc. Posn., 1575— 7, k. 515.
2011 Advoc. Posn. 1572— 4, k. 273 v. R. 1575 w ybierał się ,,do Torunia na św. Simon"; 

B o d n i a k ,  o. c., s. 377.
207 B r u c k n e r ,  D zieje kultury, t. II, s. 246, że byw ał na w szystkich jarm arkach 

polskich.
208 A. C. 1578— 80, k. 439 v; W o j c i e c h o w s k a ,  o. c., s. 23, że b ył jego nakładcą.
20l> B o d n i a k ,  o. c., s. 378— 9; 29 V I 1577.
** A. C. 1573— 7, k. 165 v; A. C. 1578— 80. k. 473 v; A. C. P. 1573— 7, s. 141, k. 144 

v— 145 r. k. 139 v, k. 149 r— v, 151 r— v; k. 153 r— 154 v; A. C. P. 1578— 83, k. 98 v., 99 r.
211 A. C. 1580— 82, k. 257v— 258 r.
212 A. C. 1578— 80, k. 458 r.
213 A. C. 1570— 73, r. 1570.
*»« A . C. 1580— 82, k.' 25 r— v.
215 W o j c i e c h o w s k a ,  o. c., s. 27..
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nakładem : „ __ abyżm y wżdy w  tych  posw arkach  około w iar niew iem  ty le  ja -
bych trzc iną  n ie  beły. Około w ia r d latego mowie, bo ia  iedne w iarę  z Kościołem 
pow szechnym  być w yznaw am “ 216. P odkreśla  sw oją postaw ę kato licką stale, 
choćby w  listach  do Hozjusza i K ro m e ra 217. •

Spisaw szy testam en t w  środę po W ielkanocy r. 1583 218, cały swój m ajątek  
ruchom y i n ieruchom y przekazał żonie K atarzynie , z tym  zastrzeżeniem , że 
dokona później podziału m iędzy dzieci: „C hristophero  P a tru o  Bibliopola filio 
et honesti A nna et Sophia V irginibus fiłiabus . .  Z m arł 15 kw ietn ia  1583 21H- 
W katedrze poznańskiej „Spectabili Jo an n i P a tru o  civi e t bibliopolae posnan. 
viro relig ionis catholicae studiosissim o, p ie ta tis  ac. p rob ita tis  am anti, cu ltu  di- 
vini p ropugnanti, zelatoro egregio“ żona nagrobek  w ystaw iła  220.

Acz żona odziedziczyła księgarnię, to  jednak  faktycznym  jej k ierow nikiem  
t w łaścicielem  pozostał fachowo w ykształcony syn K rzysztof 221. H andel książką 
prow adził, jak  ojciec, rozległy. Zakupów  dokonyw ał w e F ran k fu rc ie  nad Me­
nem, „z liudzm y do hand liu  mego nadliezączem i" 222, w  L ipsku  u E rnesta  Vó- 
gelina 223, u Jak u b a  Z ybeneichera w  K rakow ie 224, u rozm aitych księgarzy, 
u k tórych  pośredniczył księgarz k rakow sk i Zacheusz K essner, k tó ry  „Therass 
do Lenczycze . . .  posiał m i faske x s ią g . . 225, u  A dam a P aulin iego w Pozna­
n iu  „Postyllę" W u jk a 228. Z 80 egzem plarzy „Postylli", k tó re  „potargow ał" 
u d ra  Paulin iego po 1 złotym  w ęgierskim  za egzem plarz, 73 egzem plarze posłał 
Zacheuszow i do K rakow a, „k tó re  on m nie ku  m em u liepszem u rosprzedacz 
tham  m a" 227, dalej sprzedaw ał książki do W ilna księgarzow i W ojciechowi F re- 
lichow i 228 i S tanisław ow i Bogdanowi, do W arszaw y księgarzow i Paw łow i Fa- 
brycem u 229, w ojew odzie chełm ińskiem u, D ziałyńskiem u Janow i 230, jeździł na 
ja rm a rk i do Łęczycy 2S1, T orun ia  232, G niezna 233.

Ż onaty  był dw ukrotn ie: n a jp ie rw  z A nną 234, córką d ra  M ikana St., za k tó rą  
w ziął 300 złotych polskich w  kubku  pozłocistym  (z tego m ałżeństw a syn Jan),

218 L  i p p u s, Passia 1564, k. B r.
217 Por. B o d n i a k ,  o. c-, s. 375— 9.
218 L. T., k. 134 r— v.
ais W o j c i e c h o w s k a ,  o. c., s. 28. Scabin. Posn. 1586— 99, k. 129 v.
!!l Ł u k a s z e w i c z ,  o. c., t. II. s. 44— 45.
221 L e i t g e b e r ,  o. c., a  220; W o j c i e c h o w s k a ,  o. c., s. 28— 30, że był samo- 

dzielnym księgarzem  od r. 1579.
222 L. T., k. 163 r  — 165 r.
!23 W o j c i e c h o w s k a ,  o. c., s. 29.
221 Mon. Typ., I, nr 765.
225 W o j c i e c h o w s k a ,  o. c., s, 29.
226 L. T., k. 163 r— 165 r.
227 W o j c i e c h o w s k a ,  o. c., s. 29; Brul. Scabin. Posn. 1583— 89, k. 46.
228 L. T.. k. 163 r— 165 r.; A. C. 1584— 7, k. 585 v; z tego aktu  wynika, iż tylko 

Frelichowi należy się miano „Bibliopoli", gdy St. Bogdan określony jest tylko jako 
„Ciuis Vilnensis“ ; ostateczne załatw ienie spraw rachunku z Freli.chem w  r. 1586 
przez pełnomocnika Stanisława Lachetę, złotnika wileńskiego.

220 L. T., k. 163 r— 165 v.; Brul. Scabin. Posn. 1583— 9, k. 46.
230 L. T., k. 164 r.
231 L. T„ k. 163 r— 165 v.
318 W o j c i e c h o w s k a ,  o. c., s. 29; Archiwum  M iejskie Toruńskie, Calculi 1583,

k. 703; r. 1584 i 1585, sygn. X V I, 40.
233 W o j c i e c h o w s k a ,  o. c., s. 30; Archiwum  Państwowe W Poznaniu, Gniezno,

k. 233 v. ‘ 234 L. T., k. 164 r.
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i po raz  d rugi z M agdaleną, k tó re j chociaż m u posagu nie wypłacono, dał 200 zł 
na k le jno ty  i upom inki — a dużo ich dotychczas dał — „by baczenia m iała na 
córeczkę D orotę za te  k le jno ty  i m iłość" 233. Spisał tes tam en t 2 IX  1586 r. 238. 
W ykonaw cam i te stam en tu  i opiekunam i dzieci naznaczył: S tan isław a Brzeźnic- 
kiego, burm istrza , i Ja n a  B odensteina, w uja.

Na nim  się sław a P atruusów , księgarzy, kończy. 13 IX  1591 r. 237 St. Brzeź- 
nicki i Ja n  B odenstein im ieniem  „dziatek" po K rzysztofie P a tru u sie  zaw ierają 
k o n trak t z M ateuszem  U lrychem , księgarzem  łęczyckim : „ . . . o xięgi po niebo­
szczyku P. C hrystophie pozostałe m ianow icze o the  k tó re  są w edlie ynw enta- 
rzow iem u podanych y  pokazanych w e czterech fasiech y w  szesci skrzyniach 
m ałych y  w ielgich także szkatu ły  P uzd ra  y  insze rzeczy w szystkie k tó re  do 
B iblioteki należą. W ten  sposob ze przerzeczony F. M athelosz w w ysssy omie- 
nionych Panów  przerzeczone xięgi iest kupił zapulosm a sta  złotych k tó re  pu l- 
osma stha złotych obliguie sie y zapissuie zaplaczic do trzech l a t . . . “ I to  w  r a ­
tach  po 50 złotych n a  ja rm ark ach : w  T orun iu  „na trzy  k ro le“ , w  G nieźnie „na 
sw ienthy  W ocziech“ , w  Łęczycy „na Św ięty  O łexy“ i „na S. M ikolay“ 23S. Tak 
to  M ateusz U lrych, w  r. 1579 księgarz poznański 239, ja k  wówczas po N eringu, 
ta k  te raz  po P a tru u sach  księgarn ię  dalej prow adzić będzie w  Łęczycy. Dorobił 
się tam  widocznie, popierany  od r. 1570 przez P a tru u sa  24°. S tosunków  z P ozna­
niem  M. U lrych n ie zerw ał. 20 X 1592 r. 241 kupu je  książki od S te fana  Ż abiń­
skiego, w nuka J. P atruusa , syna  burm istrza  „pro sum m a centum  et decem flo- 
ren o ru m “ .

W iemy m. i. z ak tu  kupna z dnia 3 VI 1579 r. 242 że N ering, d rukarz , byj 
p rzed tem  księgarzem . Św iadczy o tym  i ak t z dn. 20 IX 1574 r. 243, że „M elchior 
D yringk 244 bibliopola Ciuis Posnaniem “ w inien  jest K ryspinow i S charffen- 
bergow i „B ibliopolae W ratislaw iensi" 245 2 8 ta la rów  i 1 grosz. S charffenberga 
zastępow ał w  danej spraw ie „P etrus G ey ss le r246 p len ipotens“ . Św iadczy rów ­
nież i o tym  niechęć, k tó rą  p a ła ł ku  niem u J. P a tru u s, m ająca m. i. swe źródło 
w  konkurencji.

235 L.  T., k. 164 r.
23‘ L. T., k. 163 r.—165 v.
237 A. C. 1587—91, k. 848 v.—849 V.
239 Tę sumę obligował na całej swej majętności i zapisał na św. Marcin w księ­

gach łęczyckich przy poręczeniu dwu mieszczan łęczyckich. A. C. 1587—91, k. 848 
v.—849 v; W o j c i e c h o w s k a ,  o. c., s. 30; Advoc. Posn. 1587—91, k. 848 v.

239 22 V 1579 przyjął prawo miejskie, działał bardzo krótko. Por. W o j c i e c h o w ­
s k a ,  o. c., s. 35 i Księga przyjęć do prawa miejskiego ab a. 1575, k. 31; Advoc. 
Posn. 1577—80. k. 397.

248 W o j c i e  c h o w  s k a ,  o. c., s. 21—£2.
341 A. C. 1591—5, k. 250 r-v.
242 Advoc. Posn. 1577—80, k. 397.
24:1 A. C. 1573—7, k. 322 v—323 r. — 241 ,.Dyringk“ jest niewątpliwą omyłką pisarza,
!ls Ł u k a s z e w i c z ,  o. c., t. II. s. 45.
24‘ A. C. 1573—7, k. 322 v.

M. Nering — księgarz

Przegląd Zachodni, nr 11-12, 1953 Instytut Zachodni



664 C zesław  Pilichow ski

Stefan Winkler —  księgarz
W r. 1570 m iędzy kupcam i poznańskim i spotykam y S te fana  W inklera 247. 

Syn  B łażeja, no tariusza  poznańskiego, „v iri eatholicissim i“ 248, w ykształcony 
u  jezuitów  w  B raniew ie, pro tegow any d ra  M ikana S tefana, up raw iał obok 
hand lu  suknem , mięsem, śledziam i 249 — księgarstw o. Radca i poborca „cen- 
suum  Eccl. S. M. M agdalenae“ 25°, u trzym yw ał pew ne stosunki z J. P a tru u - 
sem  231. Z abra ł się do hand lu  książką około 1589 r. Dopiero bow iem  dnia  12 
iX  1589 r. p isarz m iejski daje m u ty tu ł: „bibliopola e t Scabino Posnan.“ 252 W i­
docznie od tego ro k u  trak to w a ł księgarstw o pow ażnie. W r. 1593 dostarczył 
książek S tanisław ow i O borczykow i w  Płocku 253. W ypożyczał książki uczonym  
pra ła to m  254. Do opraw y i ilum inow ania daw ał książki in tro liga to row i D aw i­
dowi S ztro  25r>. S ta ł na stanow isku  katolickim  250 i pełn ił szereg funkcji kościel­
nych. W r. 1584 składa zeznania w  spraw ie za ta rg u  księdza katolickiego z pa­
sto rem  lu tersk im . Obaj księża przyby li do łoża um ierającego złotniczka i po­
kłócili się. W inklerow i pow iedziała jakaś niew iasta, że u  tego złotniczka „gw ałt 
się dzieje". W inkler S tefan  szedł dalej „szwą drogą cogitabundus o th im  gwał^ 
czie, y  bęndącz przed panęm  W inklerem  Jan ęm  zastanow iw szi szię uw ażałem  
szwoi urząnd  kościelni s k torego m i naliezało miecz pieczą o sługach koscziel- 
nych k to rz i tam  beli“. Oczywiście, doszedłszy do tego w niosku, pospieszył z po­
mocą „ks. G rzegorzow i od F a r i“ .

W r. 1594  poznajem y nowego bibliopolę, obyw atela poznańskiego, M arcina 
B ernbrocha 257, jednocześnie d ru k arza  w oficynie W olraba. P rocesuje się o 40 zł 
i 4 gr., należne m u za książki od Jak u b a  Łopaczkiego.

Poza tym  zapew ne u p raw ia ł handel książką w  r. 1588 białoskórn ik  Ja n  K i- 
ner, k tó ry  oddał 1355 egzem plarzy różnych dzieł za d ług 172 zł i 7 g r Żydow i 
poznańskiem u M endlowi 258.

2,7 W o j c i e c h o w s k a ,  o. c., s. 36— 38; Scabin. Posn. 1569, s. 198; Advoc. Posn. 
1580— 82, k. 265; A. C. 1584— 7, k. 196 v.

248 A. C. 1570— 72, k. 350 v. Por. list z 29. III. 1565 Mikana do Hozjusza; B o d n i a k ,  
o. c., s. 367— 371.

W o j c i e c h o w s k a ,  o. c., s. 37.
250 A. C. 1584— 7, k. 368 r., 530 v.
251 A. C. 1582—4, k. 181 r.
253 A. C. 1587— 9, k. 413 v.
er,s W o j c i e c h o w s k a ,  o. c., s. 37; Advoc. Posn. 1593 k. 260; Brul. Advoc. Posn. 

1593, k. 233.
251 Advoc. Posn. 1593— 4, k. 537 v.
255 A. C. 1598—-9. k. 413 v, 407 r-v, 477 r-v; W o j c i e c h o w s k a ,  o. c., s. 37— 8. 
!5t W o j c i e c h o w s k a ,  o. c., s. 08.
257 A. C. 1587— 91. k. 582 v, 583 r; por. W o j c i e c h o w s k a ,  o. c., s. 36— 60; A. C. 

1595, k. 223 v, w  akcie pisze się: „M artini Bernbroch Typographi“.
258 W o j c i e c h  o w s k a ,  o. c.. s. 39; Brul. Advoc. Posn. 1588, k. 262 v.

Marcin Bernbroch i inni księgarze
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Ceny książek

Jeśli ty lko  księgarz był katolikiem , posiadał poparcie u  w ładz kościelnych. 
B iskup K onarsk i poleca k lerykom  „ . . .  Catechism us . . .  Concilij T r id e n tin i. .  
„...qui ein Dioecesim a Bibliopolis im porta tu s est...“ 25fl. Co do cen książki m am y 
nieliczne wiadomości. 6 II 1593 r. „Nob. S tanislao  Sarnicio  ab C ronicon Snti" 
zapłacono 9 zł 10 g r 2G0, r. 1588 Ja n  K iner oddaje 1355 egzem plarzy książek za 
dług, w ynoszący 172 zł i 7 g r  261, 17 IX  1586 r. 262 „postelie“ W ujka — „po w ę­
gierskiem u zlo them u‘!, w  m arcu  1583 kosztuje egzem plarz konsty tucji synodal­
nych 1 z ł 283, 18 X I 1583 — „Postilla  polonici serm onis“ , a więc ks. W ujka, 
kosztow ała 3 złote polskie 2fi4.

VI. T o w a r z i s z e  - i n t r o l i g a r c z y k o w i e  i z ł o t n i c y
S tw ierdziliśm y, jak  to na  początku XV'I w. J. P a tru u s  z in tro liga to ra -księ - 

garza został ty lko  księgarzem . W r. 1561 in tro liga to rzy  stanow ią już jednolitą  
grupę, zorganizow aną w  cechu, nie potw ierdzonym  przez rad ę  m iejską. Św iad­
czy o tym  „Porządek sław nego rzem iosła tow arziszow  in tro ligarczykow  w  m ie­
ście Poznaniu", spisany w dn. 21 IX 156 1 285 na pergam inie i zaopatrzony w  p ie­
częć b ractw a. P rzep isy  „Porządku" zostały spisane po polsku. W edług „Po­
rządku" tow arzysze poznańscy „m aia m i e c . . .  każde dw ie niedzieli ieden dzień 
do m ycia w  łazniey na  k tó rą  m istrz  m a dać tow arzyszow i pułgroszek." 
P u n k t 18 „P orządku" nakazuje, iż „gdy tow arzysz przy  skrzynce chce mowie, 
m a p irw ey  rzec za łaską waszmościow, pod w iną pułgroszka".

In tro liga to rzy  liczą w końcu XVI w. 25 członków 286. D nia 7 V II 1574 r . ,;!87 
rada  poznańska potw ierdza „P lebiscitum  S tannifusorum , P ictorum , In tro liga to - 
rum ". Tym  sam ym  in tro liga to rzy  poznańscy zaczęli stanow ić cech osobny. 
S tarszych cechu in tro ligato rów  w ybierano  pod firm ą cechu konw isarskiego, 
razem z konw isarzam i, puzdern ikam i i m alarzam i. W la tach  1581, 1583 i 1588 
W ystępuje jako  „starszy" Dawid Sztro  268, a w  r. 1592 F ranciszek  K am ieński 269. 
S ta tu t staw iał pow ażne w ym agania in tro ligatorom . Poznańskie in tro lig a to r­
s tw o 270, sto jące na  początku XVI w. pod w yraźnym  w pływ em  niem ieckim , 
a o w iele m niejszym  w łoskim , w  om aw ianym  okresie usam odzielniło się i p ra ­
cuje przew ażnie w edług w łasnego dorobku i wzoru. Poziom tego rzem iosła pod 
Względem artystycznym  by ł wysoki 271.

219 Rkps. Bibl. Kórn., nr 113, k. 154 r-v.
260 C. 1592— 3, k. 8 r.
261 Brul. Advoc. Posn. 1588, k. 262 v.
20S L. T.. k. 163 r-165 r.; za 80 egzem plarzy zapłacił 150 zł. poi.
203 C. 1583 k. 18, v.
361 A. C. 1582— 4, k. 433 v.
285 Ś w i e ż a w s k a  M., Introligatorzy poznańscy w  wieku X VI, Exlibris, 1925, 

V>H, l, s. 84. Depozyt nr 1 cechu introligatorów w  Archiw um  Państwowym . Poznań.
aoo p 01. W o j c i e c h o w s k a ,  o. c., s. 85— 9.
207 A. C-, 1573— 7, na wewn. str. okładki I, k. 217— 220 v, 222 v; W o j c i e c h o w ­

s k a ,  o. c., s. 37, 88.
20B A. C. 1571— 1626, k. 6, 67 i 92; Ś w i e ż a w s k a ,  j. w., s. 84— 85.
200 A. C. 1571— 1626 k. 110.
270 P i e k a r s k i ,  K siążka w  P o ls c e ...,  K ultura staropolska, j. w., s. 365.
271 Ś w i e ż a w s k a  M., o. c., s. 85, oraz P  i e k  a r s k  i, o. c., s. 365.
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J. P a tru u s  daw ał w 1. 1570— 71 pracę Adam ow i M ulbachow i 272, około roku
1575 — M ateuszow i „Sąyoczky“ 273, obyw atelow i chw aliszew skiem u, w  roku 
1577 — Janow i 274, w  1. 1578—81 — Janow i R ham ow i 275, w  r. 1580 — W aw­
rzy ń co w i27e, w  r. 1583 Jan, W olrab — Janow i 277, r. 1589 S tefan  W inkler — 
D aw idow i Sztro 278. Poza tym  znam y nazw iska i im iona innych  intro ligatorów : 
r. 1571 — W aw rzyńca 279, 15 57 — M elch era280, 158 6 — K lem en sa281, 157 7 —- 
Ja n a  Wiolo 282, 1591— A ndrzeja  K ru g ie ra 283, 1594 — Franciszka 284 i m ieszka­
jącego w 1. 1572—88 w  dom u „ in te r pontes“ — S tan isław a Lw ow ko 283.

C iekaw y jest cennik prac in tro ligato rsk ich : w  r. 1585 i 1588 płacono za 
opraw ę „ lib rorum  consularium “ 1 zł 18 gr, 1586 — 1 zł 24 g r 28G, w r. 1586 za 
opraw ę „calculi dom inicalis" — 1 zł 18 g r 287, 1587 r. za „R egestrorum  Ciu- 
d ium “ — lz ł 288, za „A ctorum  Dni A dvocati“ r. 1578 i 1583 — 1 zł 18 gr 289, 
1583 r. za „C onstitu tionum  Synodorum " — 11 g r 290, 15 88 r. za „C onstitutio- 
num  R egni“ — 5 g r 291, 1589 r. za „duorum  L ib ro rum 11 — 12 g r 292. Poza tym  
płacono: 20 II 1593 r. „od w iązania k ron ik i daro w n y “ 18 g r 293, 3 VII 1593 r- 
„od w iązania 2 ksiąg A ctuum  za puk lie  klauzum  do nich y inssych X siąg opraw y“
—  3 zł 15 g r 9 dn 294, 19 III 1594 — „od w iązania 2 X siąg A ctuum  A dvocat“
—  1 zł 10 g r 295, 5 VIII 1595 r. — „za dwoie puk lie  do xsiąg  acto r A ductlium “
— 16 g r 296. In tro liga to rzy  poznańscy w ięc m ieli dość dużo zamówień. Popierali 
Ich n ie  ty lko  m iejscowi księgarze, ale i szlachta, ja k  np. „Nobilis M argareta  
L vbow ska“, k tó ra  w r. 1591 297 dała A drianow i K rugerow i „duas Postillas 
au th o re  Reio editas ipsi ad com pingendum 11. Ja k  w ynika ze sporów  intro li-

273 A. C. 1570— 72, k. 200, 209 v, 247 r; A. C. 1573— 7, k. 171 v.
27a A. C. P. 1575— 7, s. 141, k. 144 v— 145 r, k. 139 v, k. 149 r-v, k. 151 r-v., k. 153:

por. A. C. P. 1578— 83, k. 19 v, 99 r; A. C. 1578— 80, k. 473 v  oraz A. C. P. 1578— 83- 
k. 99 v-101 v.

274 A  C. P. 1573— 7, k. 637 r, k. 640 r-v.
275 A. C. 1578— 90, k. 92 v.
270 A . C. 1578— 82, k. 458 r.
277 a .  C. 1582_4 k. 433 v
278 a ’ C. 1587— 91, k. 338 v, k. 412 v, 413 v, 467 r-v, 477, r-v  547 r. W o j c i e ­

c h o w s k a ,  s. 36— 8.
270 A. C. 1570— 72, k. 115 r.
280 L. T. k. 60 v.
281 A. C. 1574— 7, k. 396 v.
!sa A. C. 1574— 7. k. 720 v.
283 A. C. 1587— 91, k. 638 v.
281 A. C. 1591— 5 k. 507 r.
285 C. 1572, k. 20 r.
386 C. 1585, k . 20 r; C. 1588— k. 9 r; C. 1586, k. 19 v.
287 C. 1586, k. 20 r, por. C. 1572, k. 22 r.
280 C. 1587, k. 17 v; por. C. 1573, k. 34 r; k. 34 v., C. 1585 k. 18 v.
28» C 1578. k. 18 v, C. 1583, k. 19 v; por. C. 1586, k. 18 v; C. 1582, k. 16 v. A. C- 

1578— 80. k 92 v.
290 C. 1583, k. 19 v.
291 C. 1588, k. 23 r.
293 C. 1589— 90. k. 16 v.
293 C. 1592— 3, k. 14 v.
294 C. 1592— 3, k. 15 r.
295 C. 1593—4, k. 17 r.
298 C. 1594— 5, k. 21 r.
W A. C. 1587— 91, k. 638 v.
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gatorów  z księgarzam i, to  w  tych  sporach i procesach zawsze chodziło o w iększe 
sum y: np. w  procesie z r. 1580 M ateusza z J. P a tru u sem  o 60 z ł 298, 1581 r. — 
Rham a z J. P a truusem  o 40 zł 299. In tro lig a to r S tan isław  Lwowko, m ieszkający 
w domu m iejskim  „m iędzy m ostam i11, płacił regu larn ie  czynsz m iastu  w 1. 
1571—88 — 4 zł 24 g r  za p ó łro cze309, zaś w  1. 1578— 80 Ja n  R ham  — rocznie 
fi z ł 301.

Ozdobniejsze ornam entacje  opraw  w ykonyw ali złotnicy 302. C zytam y w  akcie 
z r. 1591: „Nobilis M argare ta  L v b o w sk a . .  . Fam ato  A lberto  D arm opych A uri- 
fabro  Ciui Posnan . . .  duas Posty las Rey . . .  ad com pingend(um )“ dała  303. E. K a- 
min, k tó ry  w yciskał i w ydaw ał tzw. w zory dla złotników, darow ał St. Kosowi 
„ . . .  lib ru m  stem m atum  et insigniorum  p er ipsum  im pressorum ", za co otrzy­
m ał 22 zł 20 g r z polecenia tegoż K osa z funduszów  rady  m iejskiej 304. Z łotnicy 
więc oprócz ilum inow ania opraw  szerzyli praw dziw ą k u ltu rę  artystyczną  305.

K siążka w  Poznaniu  u schyłku XVI w. znajdow ała w szelkie w aru n k i t ło ­
czenia i rozw oju: od m łynów  papierniczych, dostarczających papier, poprzez 
im prym ern ie  - d ru k arn ie , b ib lio tek i - księgarn ie  i in tro lig a to rn ie  dochodziła 
rąk  czytelnika, zarów no w księgozbiorach - b ib lio tekach in sty tucji, jak  i osób 
pryw atnych .

B iblio teka rady  m iejskiej m. Poznania is tn ia ła  od początku  X V I w. 30(i.
Umieszczona była  na ra tu szu  w  „P rae to rium " 307, a więc w sali sądow ej. 

W idocznie przeznaczono ją  do u ży tk u  w ew nętrznego rady  m iejskiej, skoro np. 
k onsty tucje  synodalne kupu je  się z w yraźnym  przeznaczeniem : „ad P rae to - 
rium “ 308. K siążki te  natychm iast się opraw ia 309, jak  i „ lib ri ad causas crim i- 
nales N obilium " 310 i „constitu tiones R egni“ 311, „duo L ib ri“ 3ł2. W rachunkach  
też zanotow ano „kronikę d a ro w n ą "313, a w  r. 1593 S tan isław a Sarn ick iega

298 A. C. P. 1578— 83, k. 98 v— 99 r. '
209 A. C. 1580— 82, k. 237 v— 238 r; por. U  T., k. 66 v.
300 C. 1571, k. 20 r— C. 1588, k. 9 r.
301 Ca. 1578, k. 2 v— C. 1579, k. 2 v— C. 1580, k. 2 v.
302 M niejsze prace w  tym zakresie w ykonyw ali sam i introligatorzy. Por. C. 1588, 

k. 19 r, i W o j c i e c h o w s k a ,  o. c., s. 85.
303 A. C. 1587— 91, k. 638 v— 639 r.
304 C. 1576, k. 15 r; W o j c i e c h o w s k a ,  o. c., s. 64— 5; W a r s c h a u e r ,  Kamyn, 

Zeitschrift d. Hist. Ges. Posen, IX, 1; Scabin. Posn. 1579— 85, k. 418 v. W a r ­
s c h a u e r ,  Aus Posen Stadtrechnungen, Zeitschrift d. Hist. Ges. Pos. X X , 239; 
jego dwie wzorcowe książki dla złotników w  Bibliotece Muzeum M iejskiego, Poznań.

305 p or G u m o w s k i :  Z życia artystycznego K. M. P. 1926, s. 101— 2.
300 Z a l e s k i :  Biblioteka radziecka. Bibl. wlkp. i pom-, Poznań 1929, s. 15— 21; 

W o j c i e c h o w s k a ,  o. c., s. 107— 109; pew ny ślad istnienia w r. 1535.
307 C. 1583, k. 18 v., C. 1584, k. 14 r.
308 C. 1583, k. 18 v.
,0* C. 1583, k. 19 v.
310 C. 1580, k. 18 r.
311 C. 1588, k. 23 r.
313 C. 1589— 90, k. 16 v.
311 C. 1592— 3. k. 14 v.

VII. K s i ę g o z b i o r y  — b i b l i o t e k i

Biblioteka rady miejskiej
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„C ro n ico n " 314 i „C o n stitu cią  31S. N a b y tk a m i b y ły  g łó w n ie  d zie ła  treści p ra w n i­
czej i h isto ry czn ej 316.

B ib lio te k ę  w zb o g a ciły  w  1. 1570— 95 ró w n ież  d ary: w  1570 r. —  d ra  Jan a  
S ch ille ra  z N issy  dzieło  o zap ob iegan iu  epidem iom , d ed yk o w an e  m iastu, 1571 r. 
i 1590 r. —  n u ty  do śp iew u, 1576 r. —  E. K a m in a  w z o ry  h erb ów , 1583 r. —  
F ry d e r y k a  M o liera  z R a sten b u rg a  —  dzieło  o s tw o rze n iu  i u p ad k u  aniołów , 
d ed y k o w an e  m iastu, 1580 r. —  od ja k ie g o ś ,u c zo n e g o  „H erb ariu m ", 1595 r. —  
K . H apa. stu d en ta  u n iw e rsy te tu  w  In go lstad zie , zb iór w ła sn y ch  tez w  osobnym  
d zie łk u  i h iszp ań ska  k siążk a , d a le j d zie ła  ks. W u jk a , ks. W o jciech a  Ę m p oryn a. 
P o za  ty m  kupion o p ry w a tn e  b ib lio te k i w  r. 1595 —  S eb astian a  J an eczka  i S te ­
fa n a  W in k le ra  317.

Biblioteka parafialna przy kościele św. Marcina
B ib lio te k a  p a ra fia ln a  p rzy  k o śc ie le  św . M arcin a istn ia ła  od X V  w . 318. Od 

r. 1570 do koń ca X V I w . o p iek o w ał się  n ią  ks. M aciej z P on ieca  319. D o r. 1939 
za ch o w ało  się  z tej b ib lio te k i około  20 dzieł.

Biblioteka kapitulna przy katedrze \poznańskiej
P o w a żn y m  księgozbio rem  w  w . X V I  b y ła  b ib lio te k a  k a p itu ln a 32°, n ajstarsza  

b ib lio te k a  poznańska, bo s ięg a ją ca  p o czą tk a m i d on acji zm arłeg o  w  r. 1253 
b isk u p a  B o g u fa ła  II. Jak  w y n ik a  z a kt k a p itu ln y ch  od r. 1457 do r. 159 5 321, 
sam e d a ry  w zb o g a c iły  je j zb io ry  o ponad 400 tom ó w  treści n ajro zm aitszej, nie 
ty lk o  k o ścieln ej, a le  filo zo ficzn e j, m ed yczn ej itd.

D nia  22 X  1584 r . 322 p rzep ro w ad zo n o  re w iz ję  b ib lio te k i „E cclesiae  C ath e- 
d ra lis  P osn an ien sis". P o n ie w aż k sią żk i w y p o ży cza n o  księżom  b e z  rew ersu , ja k ­
b y ś m y  dziś po w ied zieli, w ob ec tego k a p itu ła  po leca  Jan ow i M łod u jew skiem u , 
d ro w i teologii, sp orząd zen ie  iń w e n ta rza  k siążek, zn a jd u ją c y ch  się „in  B ib lio-

414 C. 1592— 3, k. 8 r.
3,5 C. 1593— 4, k. 17 v.
31s Por. Z a l e s k i ,  Biblioteka radziecka, j. w., s. 15— 21; W o t s c h k e ,  Posener 

Stadtrechnungen des X V I Jahrh. Zeitschr. d. Hist. Ges. f. Posen, X X , s. 280— 291.
317 Por. W o j c i e c h o w s k a ,  o. c., s. 108 i Z a l e s k i ,  o. c ,  j. w., s. 15— 21', 

St. W i n k l e r  odziedziczył bibliotekę po Błażeju, ipisarzu miejskim.
318 M a j k o w s k i  ks. E., Biblioteka archidiecezjalna. Bibl. wlkp. i p o m , j. w., s. 9-
319 W o j c i e c h o w s k a ,  o. c., s. 110; Act. Consist. Posn. 1568— 98. k. 802 v.
320 W obręb biblioteki kapitulnej wliczam  książki i Kolegium  Lubrańskiego i semi­

narium duchownego i szkoły katedralnej, gdyż, acz jest możliwe, że każda z tych 
szkół posiadała w łasny księgozbiór, to w  każdym  razie jest pewne, że m agistrzy tych 
szkół korzystali z bogatego zbioru kapitulnego. W  archiwum  archidiecezjalnym  były 
książki noszące proweniencje: ,,Ex bibliotheca Sem inarli Dioecesani" dokonane ręk3- 
X V I w. Por. M a j k o w s k i  Biblioteka archidiecezjalna, j. w., s. 6— 7.

321 A. C. P., 1457, II, 194, U l a n o w s k i ,  o. c.. 93. 474; A. C  P. 1472 III, 136 V, 
U l a n  o w  s k  i. o. c.. 119, 622; A. C. P. 1500, VI. 17 v, U l a n o w s k i ,  o. c„ 170— 171: 
A. C. P . 1515; VII, 190, U i a n o w s k i ,  o. c ,  204— 5, 1054; A. C. P. 1521, k. 133 r-134 V, 
U l a n o w s k i ,  a  c., 219, 1109; A. C. P. 1526, k. 56 v, U l a n o w s k i ,  o. c„ 9— 1.°’ 
22; A. C. P. 1540, k. 36 r, U l a n o w s k i ,  o. c., 61, 68. Zanotowane dary: Mikołaj3 
de Scudla (1500 r.). Jana de Łukowo, kanonika pozn. (1515). biskupa Jana Lubran- 
skiego (1521), kanonika M ikołaja Oleskiego (1526 r ).

322 A. C. P. 1583— 7. k. 63 r.
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theca ip sa “ i „ in  S a c ris tia " , o p rzed sta w ien ie  go  k a p itu le  i u d ostępn ien ie zb io­
ró w  „in  usum  iłlo ru m “ . W idoczn ie n ie  od razu  z a ją ł się ty m  d o sto jn y  d oktor 
teologii. A lb o w ie m  zn ow u  17 V I  1586 r . 323 czytam y , że k s ią żk i w  z a k ry stii 
n iszczą się, że  p róch n ieją . P rzeto  k ap itu ła , o b e jrza w szy  je, po leca  przen ieść 
„in  loco B ib lio th e ca e  E cclesia sticae“ . Z a rzą d za ć  m a odtąd b ib lio te k ą  d r M ło­
du je w sk i i p o starać się o je j u p o rzą d ko w an ie . M a u sta w ić  sy ste m a ty czn ie  w o ­
lum ina i sp orządzić in w e n ta rz  w e d łu g  ty tu łó w . B y ła  to duża praca . D latego 
W czerw cu  1592 r . 324 d a je  m u się do pom ocy P io tra  R u sieck iego , p r z y  czym  
W yraźnie s ię  zaznacza, że  chodzi o „d e  lib r is  C a p itu la r ib u s", um ieszczon e „in  
loco C a p itu la r i“ .

K ło p o ty  ze zw ro tem  k siąże k  m iał b ib lio te k a rz  b ib lio te k i k ap itu ln e j dość 
pow ażn e. 12 V II  1574 r. 325 sp e c ja ln y  „e x e q u u to r“ , ks. k an . F e lik s  P om orski, 
za jm u je  się zw ro tem  k siąże k  od m a gistra  W ilczopolskiego. W idoczn ie od roku  
1579 zm ieniono system  w y p o życza n ia , sk oro  ks. G a b rie l S za d e k  p o trze b u je  
zgody k a p itu ły  na w y p o ży c ze n ie  k s ią że k  326. S y stem  w y p o ży c za n ia  sta le  się 
Zaostrza. K s. d ziek an  około r. 1594, b y  m óc w y p o ży c zy ć  k s ią żk i do dom u n a 
d łu ższy  czas, m usi w n ieść sp ecja ln ą  p e ty c ję  do k a p itu ły  327. O czy w iśc ie  ze­
zw o len ie  o trzy m u je . C iasn em u  328 k o łu  w ię c  udostępn iono zb io ry  b ib lio tek i. 
K o rzy sta ł z n iej ogran iczon y k rą g  czy te ln ik ó w : czło n ek  k a p itu ły , m agister 
szk o ły  k a ted ra ln e j, p ro fe so r K o le g iu m  L u b rań sk iego .

Z b ib lio te k i k ap itu ln e j zn a jd u je  się obecnie k ilk a  k sią że k  w  S z w e c ji. N ie 
ma jed n a k  d ow od u  na to, czy  w  r. 1655/6 sam a b ib lio te k a  k a p itu ln a  została  
p rzez S zw e d ó w  zabran a. R aczej w szy stk o  w s k a z u je  na to, że podczas ok u p acji 
•szwedzkiej k s ią żk i z te j b ib lio te k i zn a jd o w a ły  się w  księg o zb io rze  jezu itó w  
albo d om in ik an ów  i stam tąd  zo sta ły  w y w ie z io n e  329 w  r. 1656 p rzez  C lasa  
R alam ba.

B ib lio te k i D om in ikan ów  i B ern a rd y n ó w  p o czątk iem  sw y m  sięg a ją  zap ew n e 
czasu osiedlen ia  się  ty c h  za ko n ó w  w  P ozn an iu  (D om inikanie w  P ozn an iu  w  r. 
1251) i X V  w. (B ern a rd yn i w  P ozn an iu  w  1456 r.330). O tym , że b ib lio te k i te

323 A. C. P. 1583— 7 k. 166 r; por. W o j c i e c h o w s k a ,  o. c., s. 96.
324 A. C. P. 1592— 1601, s. 2.
32i> A cta Donationum et Rationuni Vener. Capi.tuli Posnan. (skr. A. D. R.). Arch. 

E>iec Poznań; 1573— 7, k. 13 v-14 r; por. A. C. P. 1578— 83, k. 111 r; zaznacza się, 
że chodzi o „libros Ecclae Cathed.“ W ilczopolski b ył prawdopodobnie magistrem 
Szkoły katedralnej.

388 A. C. P. 1578— 83, k. 71 v.
327 A. C. P. 1592— 1601. str. 136; w  akcie określa się: „libros Capi[tu]lares“ .
338 O opiece nad biblioteką por akty: A. C. P. 1444, II, 33, U l a n o w s k i ,  o. c., 

67, 287; A. C. P. 1448, II, k. 101 v, U l a n o w s k i ,  o. c., 71; A  C. P. 1450, II, 27 v, 
U l a n o w s k i ,  o. c., 78; A. C. P. 1458, II, 204, U l a n o w s k i ,  o. c., 95— 6, 498; 
A. C. P. 1462, III, 17, U l a n o w s k i ,  o. c. 108; A. C. P. 1464, III, 41; U l a n o w s k i ,
o. c., 112; A . C. P. 1561, X IV, 569, U l a n o w s k i ,  o. c., 187.

320 W a 1 d e, o. c., t. II, s. 94.
ano B i r k e n m a j e r  A., Książka O. Waldego o szwedzkich zdobyczach bibliotecz­

nych, Exlibris, 1924, str. 72, przypis 6; W a r s c h a u e r ,  Geschichte d. Provinz Posen 
polnischer Zeit, s. 52.

Biblioteki Dominikanów i Bernardynów
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is tn ia ły  w  X V I  w ., w n io sko w ać w oln o  n a p o d sta w ie  d zieł i rękop isó w , z n a j­
d u ją c y ch  się  obecnie w  U p s a li331.

B e rn a rd y n i p o siad ali w  sw ej b ib lio te ce  cen n y zb iór in k u n a b u łó w  332. Na 
k siążk a ch  za ch o w an y ch  w  U p sali zn a jd u ją  się  p ro w en ien cje , rozm aicie sfo r­
m u łow an e: „P ro  B ib iio th e ca  P P  B ern a rd in o ru m ", „L o c i P osn an ien sis P P  B e r­
n ard in oru m ", „P ro  L ib ra r ia  L o ci P osn an ien sis F ra tru m  m inorum  de O b seru - 
a n tia “ , „P ro  b ib iio th eca  P osn an ien si apud  F F  B ern a rd in o s".

B ib lio te k a  z a w ie ra ła  cen ne w y d a n ia  kan on iczn ego  p ra w a  i l ite r a tu ry  teo lo­
giczn ej.

W  o m a w ian ym  okresie  do d on atoró w  b ib lio te k i n ależe li: C y p ria n  z  P rz e ­
m yśla  (1586 r.), H ieron ym u s G rzech  (1595), a p rzed tem  bp A n d rze j C za rn - 
k o w sk i (1557 r.), N ico lau s z P o zn a n ia  (1501 r.) 333.

Biblioteka kolegium jezuickiego
W  k o leg iu m  je zu ic k im  sp e c ja ln y  pokój 334 przezn aczon o n a pom ieszczen ie 

b ib lio te k i, p o w sta łe j w  r. 1572 d zięk i d o n acji b pa A d a m a  K o n a rsk ieg o  335.
Jed en  z je zu itó w  sp ra w o w a ł sta le  u rząd  „ p re fe k ta  b ib lio te k i" . W  r. 1576 jest 
nim  Jan  O ffa le n s is 33(i.

S ta ra n ia  je zu itó w  o sko m p leto w a n ie  i p o w ięk szan ie  zb io ró w  b y ły  duże.
M. in. jezu ic i k u p o w a li k s ią żk i w e  F ra n k fu rc ie  nad M enem  337, i to za w y so k ie  
sto su n kow o sum y, skoro w  1. 1580— 82 p ro ceso w ali się  z  k u p cem  m ediolańskim , 
F a b ry c y m  R y v o lta , o 162 zł, k tó re  m iał w  ich  im ien iu  d o starczyć  pew n em u  
k się g a rzo w i fra n k fu rck ie m u . P o za  ty m  za o p a try w a li je zu itó w  w  k sią żk i k s ię ­
g a rze  m iejscow i, ch ociażb y P atru u s. N ie w ą tp liw ie  też jezu ic i w łą c za li do k s ię ­
go zbioru  w ła sn e  w y d a w n ic tw a  oraz d ru k i N erin ga  i W olrab a.

P ie rw szy m  don atorem  b ib lio te k i b y ł bp A d a m  K o n a rsk i. K s ią ż k i z jeg o  
d o n acji noszą p ro w e n ien cję : „A n n o  D om in i 1572 A d a m  K o n a rsk i de C obelino 
E piscopus P osn an ien sis C o llęg io  S o cie ta tis  Jesu  dono a e d it“ 338. B ib lio te k a  K o ­
n a rsk ie g o  sk ła d a ła  się g łó w n ie  z d zieł teo lo giczn ych  i O jcó w  K ościo ła , w y d a ­
n ych  p rzew a żn ie  po r. 1550. P a rę  p ro w e n ien cji z n azw isk iem  K on arsk iego  
nosi datę r. 1571. W  p ie rw szy c h  dn iach  sierp n ia  r. 1572 S ta n is ła w  S zedziński, 
su frag an  poznański, w  testam en cie  p rze k a za ł k o leg iu m  jezu ick ie m u  całą  sw ą

S!1 B i r k e n m a j e r  A., j. w.,  s. 72. B a r w i ń s k j  E., B i r k e n m a j e r  L- 
Ł o ś  J., Sprawozdanie z poszukiwań w  Szwecji, K raków  1914, s. 164— 165; C o i '
1 i j n I., Katalog der Inkunabeln der Kgl. Universitats Bibliothek zu Uppsala, Uppsal 
1907, nr 301, 444, 620.

33a W a r s c h a u e r  G., Geschichte der Provinz Posen in polnischer Zeit, s. 52.
333 C o l l i j n  I., Katalog der Inkunabeln, j. w. przypis 426; W a l d e ,  o. c-, 

s. 139, 140 i 141.
331 S y g a ń s k i  J., Ks. Jakub Wu j e k . . .  w  św ietle własnej korespondencji, Kra­

ków 1914, s. 41; J. W ujek do Hier Natali, W ikariusza Generalnego T. J., 6 X. 1572 r.
335 W a l d e ,  o. c., s. 95 i 113.
330 A. S. J. Germ. k. 131, k. 133; T e r l a g a ,  o. c., s. 65— 6.
337 Advoc. Posn. 1580— 82, k. 384 v; W o j c i e c h o w s k a ,  s. 109— 110; por. A. C' ■] 

1578— 80, k. 278v, k. 583 r-v ; Liber Civium  1566— 83, k. 666; A. C. 1580— 82, k. 37&
V-379 v. t

338 W a l d e ,  o. c., t. II, s. 113.
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b ib liotekę 339. O ddano ją  do u ży tk u  k o leg iu m  dopiero po d w ó ch  la t a c h 340. 
W r. 1581 Jak u b  U chań ski, a w  r. 1583 S ta n is ła w  K a rn k o w sk i d a ro w a li „b i- 
b liothecam  satis  am p lam “ 341. K a rn k o w sk i p rze k a za ł część teo logiczn ą  sw ej 
b ib lioteki k o leg iu m  jezu ick ie m u  w  K a liszu , a do P ozn an ia  g łó w n ie  in k u n a b u ły  
i dzieła  sch o la styczn e 342. W  d a lszych  la ta ch  księg o zb ió r je zu ic k i w zb o ga co n y 
Został daram i: J ak u b a  B rzeźn ick iego , S t. G rod zick iego , B. H erb esta, W . G oślic- 
kiego, A . P au lin u sa, St. C h ro ścieskiego, P io tra  W ed elic ju sza  z O b orn ik , J. K o ­
ckiego, J. K o k a le w sk ie g o  343. P o za  tym  w  b ib lio te c e  je zu ic k ie j z n a la z ły  się 
książki G a b rie la  z  S zad k a, kan o n ik a  pozn ań skiego  i p ro feso ra  U n iw e rsy te tu  
J a g ie llo ń sk ieg o  z r. 1561. C zęść za k u p ił G a b rie l S za d e k  w  r. 1560 u M ateusza 
P ia tek a , w  r. 1563 u  Jan a W y elitiu sa . S za d e k  o trzy m ał ró w n ież  p ra w o  d ysp o­
n ow ania k siążk a m i S ta n is ła w a  G rzep sk iego , zm arłego  r. 1570 w  K r a k o w ie  344. 
W b ib lio tece  jezu ick ie j b y ły  in k u n a b u ły  z  p ro w e n ien cja m i starszym i: A lb e rtu sa  
Posnaniensis, Jan a  P en n in g eri P rocop iad esa  z S zad k a, B ern a rd a  W ern era, M i­
kołaja  P rocop iadesa, Jan a  P olen tan u sa  T u ch olien sis 345.

B ib lio te k a  k o leg iu m  jezu ick ie g o  b y ła  w  w . X V I  p o w ażn ym  księg o zb io rem  34<i, 
którego d zia ła n ie  b y ło  obliczon e w y łą c zn ie  w 'k ie r u n k u  k o n trre fo rm a cy jn ym .
O k sięg o zb ió r  dbano p ieczo ło w icie, g d y ż  w  czasie p o żaru  r. 1590 przede 
W szystkim  b ib lio tekę ' przenoszono w  b ezp ieczn e m iejsce  347.

K s ią ż k i z  b ib lio te k i je zu ic k ie j, ja k  i z  in n ych  b ib lio te k  pozn ań skich , za b rał 
W r. 1656 C la s  R a lam b  348, rad ca  d w o rsk i i w o je n n y  K a ro la  X  G u sta w a , m a ­
ją c y  duże za in tereso w a n ia  n au kow e.

G ros k sią że k  z  b ib lio te k i jezu ick ie j zn a jd u je  się ob ecn ie  w  U psali, a ty lk o  
k ilk a d zie siąt —  praw do p od ob n ie d zięk i w y m ia n ie  d u b le tó w  —  w  L in k op in g. 
Istnieją  d w ie  te zy  co do dróg, ja k im i poza b ib lio te k ą  R a lam b a  k s ią ż k i z P o zn a­
nia d o sta ły  się  do U psali. A n n e rsted t 349 je st zdania, że zn a jd u ją c e  się w  U psali 
dw a k a ta lo g i p o zn ań skiej b ib lio te k i je zu ic k ie j w ra z  z częścią  k sią że k  d ostały  
cię b ezpośrednio do b ib lio te k i u p salsk ie j. W alde 350 n ato m iast u d ow ad n ia, że 
te k s ią żk i i ręk o p isy , pochodzące z P ozn an ia, k tó re  te ra z  są w  U psali, d ostały  
się do b ib lio te k i u p salsk ie j n ie drogą b ezpo śred n iej don acji, lecz dopiero w ra z  
z ca łym  zb iorem  R a lam b a  w  r. 1693.

339 A., k. 4 r., W a s c h i n s k i E , Das kirchliche Bildungswesen in Ermland, 
Westpreussen und Polen, Breslau 1928, t. II, s. 214; C h o t k o w s k i  Wład. Szkoły 
jezuickie w  Poznaniu. Przegląd Powszechny 1893, s. 153— 6.

340 T e r  l a g a ,  o. c., s. 23— 32.
341 A., k. 1. v,
342 C o l l i j n  I., Katalog der Inkunabeln zu Uppsala, Uppsala 1907, nr 485— 6, 

*88 489 oraz 473— 185.
34,1 Sprawozdanie z poszukiwań w  Szw ecji, s. 126, IX — X ; W a l d e ,  o. c., t. II» 

*• 113— 129.
341 W a l d e ,  o. c., t. II, s. 130— 131.
345 W a l d e ,  o. c., t. II, s. 132— 136.
340 W a 1 d e, o. c., t. II, s. 94 oraz 95— 137.
347 A., k. 29 r.
3411 W a l d e ,  o. c., t. II, s. 96; O Clas Ralam b’ie zob. Biographiskt Lexikon ofver 

^annkunige svenska man, Uppsala 1846, t. X III, zesz. I, s. 114— 115 i Personhistoria 
Tidskrift, 1902, s. 82— 83.

340 A n n e r s t e d t  Cl.. Uppsala UniversitetsbibUotekshistoria intill ar 1702, Stok- 
nolm 1894, s. 19, 49. 350 W a l d e ,  o. c., t. II, s. 97.
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In w en ta rz  b ib lio te k i R alam b a, o d d a n y 351 do b ib lio te k i u p salsk ie j, zaw iera  
oprócz k sią że k  d ru k o w a n y ch  ręk o p isy . W  koń cu  in w e n ta rza  w ym ien io n e są 
k siążk i, k tó re  b y ły  w  b ib lio te ce  R a lam b a  w  k ilk u  eg zem p la rzach  (często sie­
dem  lu b  osiem) 3.52, g łó w n ie  re g u ł i ro czn ik ó w  jezu ick ich , O jcó w  K ościo ła , ko ­
m en ta rzy  A ry sto te lesa , p o d ręczn ikó w  szk oln ych , oraz p o lskich  p isa rzy: St. H o­
zju sza , K ro m era, G órskiego , K a rn k o w sk ie g o  i in. W  in w e n ta rzu  R a lam b a  zn a j­
d u jem y  w ie le  d zieł o sk ró co n y ch  ty tu ła ch , co sp ow od ow ało  p o w yższą  błędną 
tezę A n n ersted ta . B liższa  jed n a k  a n a liza  w y k a z u je  353, że k s ią żk i i rękop isy  
w  b ib lio te ce  u p salsk iej pochodzenia pozn ań skiego są id en ty czn e z dziełam i
o sk ró co n ych  lub  tru d n ych  n ie k ie d y  do w y ja śn ie n ia  ty tu ła c h  z in w en tarza  
R alam b a. To sam o d o ty czy  k a ta lo g ó w  pozn ań skiej b ib lio te k i jezu ick ie j.

O prócz in w e n ta rza  b ib lio te k i R a la m b a  posiad a b ib lio te k a  u p salsk a  dwa 
o ryg in a ln e  k a ta lo g i p o zn ań skiej b ib lio te k i je zu ic k ie j, k tó re  ró w n ież otrzym ała  
razem  z b ib lio te k ą  R a lam b a  w  r. 1693 354. Jeden  z n ich  za w ie ra  w szystk ie ' 
dzieła , d ru g i —  w y łą c zn ie  d z ie ła  n ap isan e w zg lę d n ie  w y d a n e  p rzez jezuitów - 
K a ta lo g i te  w za je m n ie  s ię  u zu p ełn ia ją . G łó w n y  k a ta lo g : U  276, za ty tu ło w a n y: 
„C a ta lo g u s U n iv ersa lis  lib ro ru m  C o lle g ii P osn an ien sis S o cieta tis  Jesu  scriptus 
anno a p a rtu  y irg in eo  M D C  IX  X X I  J u lii in  die B . P . N. Ig n a tii“  na 674 
stron ach  p o d aje  ty tu ły  dzieł, zn a jd u ją c y ch  się w  p o zn ań skiej b ib lio tece  jezu ic­
k ie j, od je j p o w stan ia  w  r. 1572, d a le j z in w e n ta ryzo w a n e  w  r. 1609— 10 i uzu­
p ełn ian e od r. 1609 do r. 1655.

B ib lio te k a  lic z y ła  w  r. 1655 ponad  8 000 tom ów . S k ła d a ła  się  z 40 działów  
rzeczo w ych , a w ięc  np. ‘ teologiczn ego, O jcó w  K o ścio ła  itd. P od zielon a  b yła  
w  k a żd y m  d zia le  w e d łu g  fo rm atu  i a lfa b etu . D o szczególn ie  cen n ych  działów 
tej b ib lio te k i z p u n k tu  w id zen ia  o g ó ln o ku ltu ra ln eg o  n a le ży  za liczyć: „M athe- 
m a tic i“ , „P h ilo so p h ic i", „H isto ric i“ , „H isto ric i la t in i“ , „H u m an istae", „G ram - 
m a tic i“ , „O ra to re s" , „P o e ta e “ oraz „P o lo n ic i“ , „R u ssic i", „B o h em ici“ , „Scla- 
v o n ii“ , „L ith u a n ic i“ , „G erm a n ici" , „ G a lic i“ , „H isp an ici“ , „Ita lic i" . Biblioteka 
z a w ie ra ła  kom p letn ą lite ra tu rę , a k tu a ln ie  zb ieran ą, do h isto rii zako n u  J e" 
zuitów .

W iele  d zieł, k tó re  są  w ym ien io n e  w  o ry g in a ln y m  k ata lo g u  je zu ic k im  jako 
n ależą ce  do jed n ego  zb io ro w ego  tom u, zostało  ro zd zie lo n ych  i op raw ion ych  
p rzez  R alam b a  w  L an n a. W  d rodze ścisłej a n a lizy  m ożna u stalić, ja k ie  dzieła 
zo sta ły  rozdzielon e, ty m  w ięcej że R a lam b  u ż y w a ł do o p ra w y  sp ecjalnego 
papieru , g łó w n ie  h olen d ersk iego  z herb em  A m sterd a m u  albo z w od n ym i zna­
k am i B W , A S K M , lu b  też z g ło w ą  b łazn a.

Z a ró w n o  z a n a lizy  k ata lo g ó w , ja k  i z ocen y  p o zo sta łych  w  S z w e c ji książek, 
za b ran ych  z P ozn an ia  w y n ik a , że  b ib lio te k a  je zu ic k a  w  X V I  w . sta n o w iła  k s ię ' 
g o zb ió r b ard zo  cen ny, o b ejm u ją cy  w sp ółczesn ą  lite ra tu rę  p o d sta w o w ych  dzie­
dzin. D o szczególn ie  cen n ych  d zie ł n a le ży  za lic zy ć  „T h ea tru m  oder Sch aw buch

351 A n n e r s t e d t ,  Upps. Univ. Bibl., II, 1, 328 stwierdza, że bibliotekę Ralamba, 
jak  i Gardiego, darował bibliotece upsalskiej król Karol.

352 W a 1 d e O., Hurmami fałdę dupletter in forna tider, Nordisk Tidskrift. 191®' 
s. 210.

353 w  a 1 d e, o. c., t. II, s. 98— 100.
334 U. 275 i 276 w  Bibliotece Upsalskiej. K atalogi te posiadam w  dokładnym odpisie
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des E rd b rey s“ 355 A rteliusa, w ydane w  A ltdorfie  ro k u  1580, jedyne obok 
„T heatrum  O rbis te r ra ru m “, A n tw erp ia  1598, dzieło kartograficzne  w  biblio­
tece upsalskiej r. 169 3 33e.

Oprócz b ib lio tek i upsalskiej i sztokholm skiej 337, książki z kolegium  jezuic­
kiego poznańskiego odnajdu jem y w  Ó rebro 358, H arnósand  339, Ó stersund 360, 
S kara  361, V axjó 3(i2, V asteras 363, S trangnas 3e4, L inkoping363.

C e ls iu s306 je s t zdania, że w r. 1693 bib lio teka R alam ba z książkam i poznań­
skim i została rozdzielona do U psali i do Sztokholm u. W alde jed n ak  uw aża to 
za m ało praw dopodobne ze w zględu na  fak t, że obecnie niew iele książek 
z Poznania znajdu je  się w Sztokholm ie. M ogły one jed n ak  zostać zniszczone 
podczas pożaru  zam ku sztokholm skiego. Po raz d rugi książki polskie, a więc 
praw dopodobnie i poznańskie, z zaboru  szwedzkiego spaliły  się podczas pożaru 
b ib lioteki w A bo na  ziem i fińskiej w  r. 1827 367. Znalazły się tam  głów nie jako 
dublety  z królew skiej b ib lio tek i sztokholm skiej.

M ieszczanin poznański lub ił książki i w artość jego bib lio tek i by ła  znana. 
Np. St. Żabiński sp rzedaje  sw oją b ib lio tekę w r. 1592 za 110 zł 368. „Xyęg(i 
niebosczika pana D octora Diciusza syna yei szam  w kom orze na  przodku  przi 
I z b i e . . . “ — objaśnia nas testam en t 309. R egestr książek po śm ierci Szym ona 
W edeliciusza obejm uje 100 pozycji i 4 „in  sex te rn is“ 370. Treściow o bib lio tek i 
mieszczan poznańskich obejm ow ały dzieła od A rysto telesa, P lau ta , Seneki, 
Pliniusza, P lu ta rch a , P lo tyna, Cycerona, C atona M aiora, E rasm a de G alena, 
Awicenny, B aueriusa, do dzieł m edycznych, praw niczych, astronom icznych371. 
Zw ykle przechodziły  z ojca n a  syna. D r J a n  K ijew ski zarządza: „ , . .  Kzyęgi 
Wszytkie Iu ris  p ru d en tiae  T hym otheuszow i D oktorow i leguię: a insze księgi

355 Katalog Cl. Ralamba, UB U 281.
350 t  a u b e N., Nagra ord om utlandska kartor i Uppsala Universitetsbibliotek, 

Uppsala 1921, s. 521.
357 C o l l i j n  I.: Katalog der Inkunabeln der K gl. Bibliothek in Stockholm, Stock- 

holm 1914, t. I, 20— 32, 321— 325.
368 C o l l i j n  oraz H u l t h ,  F e h r ,  C a r l s s o n ,  H j e l m ą u i s t :  Betankande och 

forslag angaende laroverks-och landsbibliotek. Uppsala 1924, s. 221.
350 Betankande, j.w., s. 242.
309 Betankande, j. w., s. 387.
301 Betankande, j. w., s. 145, 146; L u t h  W. Catalog ófver Skara Bibl. Skara, 

1830, IX; C o l l i j n ,  Rubricella ecclesiae Gnesnensis, Nordisk Tidskrift, 1921, 40— 41.
302 Betankande, j. w., s. 281.
303 Betankande, j. w., s. 242.
364 C o l l i j n ,  K atalog der Inkunabeln, s. 20— 32.
365 C o l l i j n  I., Katalog ofver Linkoping stifts-och laroverks-biblioteks inkunabler, 

Uppsala 1909, a. 7— 8, nr 11.
389 C e l s i u s  Magnus O., Bibliothecae Regiae Stokholmensis Historia Holmiae, 

1751, s. 131. ; :A-l i 1-1'!
367 Por. P o r t  h a n  H. G., Historia Bibliothecae R. Academ iae Aboensis, Aboe, 1781. 
808 A. C. 1591— 5, k. 250 r-v.
309 L, T., 1585, ok. św. Mikołaja.
379 A. C. 1573— 7, k. 656 r-657 v.; por. W o j c i e c h o w s k a ,  o. c., s. 102— 104'.
371 A. C. 1573— 7, k. 656 r.
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Jędryszkow i będzieli się chciał uczyć. D octor Thim otheusz iako opiekun niech 
tego doyrzy, aby m u ich niewydaW al, yzby ich n iepoutraczal ty lko  secundum  
n ecess ita tem . . . “ 372.

Nie ty lko p a try c ja t m iejski ówczesnego P oznania s ta ra ł się o podniesienie 
w ykształcenia przez kśiążkę. Joannes P ic to r używ ał „ . . . xssiązeczki do sztuk 
m alarsk ich  potrzebne . . . “ 373. P io tr  Rzezucha przeznacza „ . . .  v s w ie n te g o  
W ociecha do L iterackiego b rac tw a na  leytbuch 4 złote i 12 groszy . . .“ 374.' Po 
M ikołaju Petersonie, nożow niku, pozostała „ . .  . B iblia w ielka in folio Nie- 
m ieczka . . .  “ 373. N iew ątpliw ym  fak tem  jest w zrost czyteln ictw a w Poznaniu 
od 2. połowy XVI w. 37G, a dopiero w  ostatniej ćw ierci tego w ieku  pospólstwo 
poznańskie zainteresow ało  się książką, w ychodząc poza biblię, posfyle, lite ra ­
tu rę  re lig ijną  377, chociaż bp A dam  K onarsk i polecał 378 do stud iów  klerykom  
„C ath ech ism . . .  Concilii T rid en tin i conscrip tum 11, w  k tó ry  zaopatrzyć się 
mogą u m iejscow ych księgarzy, a k tó ry  w inien  się stać książką dla w s z y s tk ic h  
tych, k tórzy  dbają  o zbaw ienie duszy.

W r. 1579 czeladnik złotniczy m a p s a łte rz 3™, r. 1584 ry tow nik  — biblię 380! 
r. 1570 b row arn ik  Maciej N apora — biblię, k ronikę polską i 31 d z ie ł381, r. 1595 
W incenty W arw as — 5 dzieł 382, r. 1585 W alenty  S łodzinka — P lu tarcha , C y ' 
cerona, 3 podręczniki do nauk i języka greckiego, „L au ren tii V allae elegantiae“> 
E razm a z R otterdam u, „Filozofię n a tu ra ln ą" , B artłom ieja, „De S p h aera11; Jana  
de Sacrobusto, C alepina „Słow nik 11-stu języków 11 i łacińsko-niem iecki 38:i> 
r. 1573 Maciej Sadow ski — ,,16 ksiąg w ielgich rozlicznych in folio m ipdzy  
k to rim i Speculum  Saxonum , 21 książek m nieyszych in  q u a rto “ 384, kraw iec 
M arcin Popiołek — książkę o soborze trydenckim , „H ystoriae R zym skie11, 
księgę p raw a m agdeburskiego 385, A ndrzej Schw ab, kraw iec — „Porządek 
p raw a m agdeburskiego11, „P raw o m iasta  Czeskiego11, „H abitus P raeripuorum  
populorum 11, „K onfessyę11 niem iecką, E. G licznera, „O dpór na  odpowiedź ąuestiy
o kościele pow szechnym '1 386, trębacz Jak u b  L ubraniec — słow nik polski, T e ' 
rencjusza, „R etorykę11 Soareza C ypriana 387, r. 1586 rym arz  Adam  M aterna

373 L. T., k. 180 r.
873 A. C. 1582—4, k. 737 r.
374 L. T., k. 43 v.
575 A. C. 1587— 91, k. 800 v-901 r.
376 Por. W o j c i e c h o w s k a ,  o. c., s. 99— 100.
577 Identyczne nastawienie ludności m iejskiej w  stosunku do książki w  Lipsku 

zauw ażył K i r c h h o f f :  Lei.pziger Sortimentshandler im X V I Jahrhundert und ihr® 
Lagervorrathe, Archiv. XI. 205, analizując stosunki w  kołach czytelniczych miast3 
Lipska.

378 Rkps, Bibl. Kóm ., nr 113, k. 154 r-v.
370 W o j c i e c h o w s k a ,  o. c., s. 101— 102; Scabin. Posn. 1579, k. 80.
380 A. C. 1582— 4, k. 574 v.
381 Advoc. Posn. 1570— 71, k. 90.
1183 W o j c i e c h o w s k a ,  o. c., s. 101— 102, Scabin. Posn. 1586— 96, k. 354.
asa w  o j c i e c h o w  s k a, j. w., Scabin Posn. 1579— 85, k. 460 v.
384 Scabin. Posn. 1568— 78, k. 137 v.
383 Scabin. Posn. 1579— 85, k. 112— 113 v.
380 Scabin. Posn. 1586— 96,, k. 16 v.
387 Scabin. Posn. 1579— 85, k. 425 v.
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skrzynię z k s ięg am i:i88, 15 95 — G abriel R oth — biblię, kancjonał, A. P isana 
„C onfutatio  113 e r ro ru n i . . .  “ , astronom ię niem iecką, „A rch itec tu rae  do strze­
lan ia", X ięgi do compasu, A leksandra  G w agnina „S arm atiae  E uropeae des- 
crip tio“ 389, r. 1593 p ie rn ikarz  W acław  —  „Xięgi w ielgie y m ałe“ 39°.

Spośród patrycjuszów  poznańskich posiadali książki: r. 1578 M ikołaj Schil- 
ling — „C antional polsky p ik arsk y “ , Nowy testam en t Erazm a z R otterdam u, 
„Postyllę" L u tra , p ism a Hozjusza, K osm ografię Sebastiana M instera, „Alge- 
ry thm us polsky", książeczkę o dysty low aniu  wody, K ron ikę K rom era  n ie­
m iecką, sk ró t h isto rii całego św iata, „De m endacys Judaeo rum " L u tra , „Secreta 
Judaeorum " po niem iecku, ba jk i Ezopa, Zw ierzyniec R eja, a w  osobnej skrzynce 
„listy pergam inow e genealogy Schillingow sky" 391. Je rzy  L ich ten ta ler, k ierow ­
n ik  dom u kupieckiego Rydtów  —  Liw iusza po niem iecku, k ron ikę  m oskiew ską 
Paw ła Joviusa po n iefn ieck u 392, r. 1575 W olf T reczler — bib lię brzeską, 
„Postyllę" Reja, „O bronę" Krow ickiego, m ow y greckie 393, r. 1583 — R ydinger 
W onhellen — „Loci com m unes" M elanchtona, pism a E. G licznera 394, ap tekarz  
Jan  Popell — Tom asza z A kw inu  395, G rzegorz H elszer — G rzegorza z Nissy, 
Hozjusza, ap tekarz  Ja n  Frycz — „M alleus m a le fico ru m "39G, ław nik  Maciej 
Bolek — „Żyw oty Św iętych" Skargi, „Posty llę  m niejszą" W ujka, „Zołtarz" 
W róbla, biblię, „K ronikę polską" i „L iber chroniehorum " M iechow ity 397.

Posiadali książki lekarze poznańscy: W alenty Reszka 398, S ebastian  — 53 
książki, Łukasz Dicius 399; L indner — 448 książek 40°, Ja n  K oski 401, ap tekarz 
Absolon Esuriens — książki za 77 złotych 402.

K siążki przechow yw ane były w  „skrzynkach" 493 lub „szpidw asie" 404. 
ł

VIII. „ P o l s k i e  k s i ą ż k i "  d l a  l u d z i  p o s p o l i t y c h ,  p r o s t y c j i ,  
d l a  g m i n u .  „ Ł a c i ń s k i  l i s t "  d l a  l u d z i  U c z o n y c h ,  K a n o ­
n i k o  w,  Z a k o n ó w ,  P a n ó w  D o k t o r o w  M e d y k ó w ,  S z l a c h t y  
u c z e ń s z e j ,  M i e s z c z a n  p r z e d n i e j s z y c h .

W latach  1570— 1595 następu je  w  Poznaniu  pow ażny rozwój p rodukcji p a ­
p ie ru  jako  podstaw ow ego m ateria łu  do w ytłaczania książki. D ziałają w  tym  
czasie trzy  papiernie. M łyny papiernicze, prow adzone przez m istrzów , spro-

388 Scabin. Posn. 1586— 96, k. 72 v.
389 Scabin. Posn. 1586— 96, k. 375 v.
300 Scabin. Posn. 1586— 96, k. 269 v-277 v.
391 W o j c i e c h o w  s k a ,  o. c., s. 103; Scabin Posn., 1568—-78, k. 336.
“ W o j c i e c h o w s k a ,  s. 104— 105; Scabin Posn. 1586— 06, k. 2 i 8.
393 Scabin Posn. 1568— 78, k. 206 v; Brul. Advoc. Posn. 1575, k. 279.
394 Scabin. Posn. 1579— 85, k. 305 v.
395 Scabin Posn. 1586— 96, k. 269 v-277 v.
398 Scabin. Posn. 1586— 96, k. 307, 310— 517.
»  W o j c i e c h o w s k a ,  o. c., s. 105.
8,8 W o j c i e c h o w s k a ,  o, c., s. 106— 107; Consul Posn. 1573— 7, k. 342 v.
309 j. w. W o j c i e c h o w s k a .
100 Scabin. Posn. 1568— 78, k. 271 v.
401 Scabin. Posn. 1568— 78, k. 276 v.
403 Scabin. Posn. 1568— 78, k. 173 v, 175 v.
403 Brul. Advoc. Posn. 1592, k. 352 v.: skrzynka zielona.
194 Scabin. Posn. 1568— 78, k. 20S v: szpidwas zielony.
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w adzanych głów nie z Niemiec, a poza tym  z W rocław ia, G dańska i W arszawy, 
pozostają pod opieką lub  też w  zależności p raw no-m ateria lnej bądź w stosunku 
do publicznej in sty tuc ji św ieckiej: rad y  m iejskiej m. Poznania, bądź też koś­
cielnej: kap itu ły  poznańskiej. Te dw ie in sty tuc je  obok d ru k a rn i W olraba i Ne­
ringa  są głów nym i odbiorcam i p ap ie ru  w ytw arzanego przez m łyny  poznańskie. 
M łyny papiernicze zasadniczo zaspokajają  potrzeby  m iejscowe, z w yją tk iem  
specjaln ie sprow adzanego w artościow ego pap ie ru  z oficyny B onera w  K ra ­
kow ie i z Budziszyna. Ceny za p ap ie r w  Poznaniu  n ie  u jaw n ia ją  w  om aw ianym  
okresie pow ażniejszych w ahaji w zrostu  lub  obniżki, w przeciw ieństw ie do 
innych  ośrodków  papiern iczych  Polski. U rządzenia m łynów  papierniczych 
i d ru k a rń  są n iew ątp liw ie  sprow adzane przede w szystk im  z Niemiec.

M ając pow ażnie rozw iniętą  p rodukcję  podstaw ow ego m ate ria łu  do tłoczenia 
książek na  m iejscu w Poznaniu, a m ianow icie papierif, obóz kon trrefo rm acji, 
a przede w szystkim  jezuici, zam ierzyć m ógł i zrealizow ać uruchom ienie d ru ­
k a rn i w ydaw niczej. Pam iętać  jed n ak  trzeba, że ta  in ic ja tyw a jezuitów  nie 
ty le  by ła  bezin teresow ną akcją  k u ltu ra ln ą , co kon trak c ją  w yw ołaną przez 
bu jn ie  rozw ijający  się w  Poznaniu  ruch reform acyjny. M ożna powiedzieć więc, 
że i tu  w łaściw ym  insp ira to rem  pow stan ia  d ru k a rs tw a  by ła  refo rm acja  405. 
Założenie d ru k a rn i w  r. 1576 stanow i isto tny  czynnik postępu. Ten czynnik 
postępu  zostanie jednak  już w  r. 1578 — przy  p ierw szej p róbie  służenia 
w szechstronnem u postępow i k u ltu ry  Poznania —  obrócony przez zniszczenie 
n ak ładu  „D iatribe" N iem ojew skiego i d ru k a m i M. N eringa na  w yłączny użytek  
jednego obozu: kon trrefo rm acji, reak c ji katolickiej. Od r. 1578 nowo założona 
d ru k a rn ia  J . W olraba będzie w yłącznie w ykonyw ać zadania w ydaw nicze, jak ie  
jej określą jezuici, k ap itu ła  i b iskup poznański oraz uczeńsi z m agnaterii 
i p a try c ja tu  poznańskiego, a będący w  obozie kon trrefo rm acji.

K siążka — to zjaw isko n ie ty lko  czysto techniczne, ale rów nież ideologiczne, 
to  zm aterializow ana id eo lo g ia40fi. Synteza bow iem  elem entów  zew nętrznych 
i w ew nętrznych  obiektu  drukow anego tw orzy  całość, k tó rą  nazyw am y książką. 
„K siążka" bez tek stu  graficznego, k tó ry  w yraża m yśl ludzką, n ie  jest książką 
w ujęciu  b ib liograficznym  i bibliologicznym , w  sensie społecznym , k u ltu ra l­
nym  407. „K siążka d rukow ana" — stw ierdza K azim ierz P iek arsk i 408 —  „jest 
jednym  z najw ażniejszych czynników  życia społecznego w  najszerszym  tego 
słow a znaczeniu. O degrała ona rolę decydującą przy  tw orzeniu  się form  nowo­
czesnego życia i odgryw a ją  do dziś dnia. M ożna śm iało tw ierdzić, że nie by li­
byśm y w  stan ie  zrozum ieć całokształtu  dziejów  now ożytnych, gdybyśm y z roz­
ważań naszych w yłączyli książkę".

405 G r y c z  J., Z dziejów i techniki książki, W rocław 1951, s. 60, stwierdza: „Na 
rozwój drukarstwa (w Niemczech) początków X V I w. najw ażniejszy w pływ  w y ­
w arła reform acja. K siążka i druk stają się narzędziem w alki religijnej. Dość po­
wiedzieć, że gdy w  okresie przedreform acyjnym  przeciętny nakład wynosił 300 
egzemplarzy, to np. ulotka Lutra A n den christlichen Adel deutsche Nation, wydana 
W Lipsku przez Melchiora Lottera w  r. 1520, osiąga liczbę 4 000 egzempl.

408 S o m o w, Suszcznost’ knigowiedienija, Moskwa 1933, s. 15, 232.
407 W i e r c z y ń s k i  S., Teoria bibliografii w  zarysie, W rocław 1951, s. 212 i 222-
408 P i e k a r s k i  K., K siążka w  Polsce X V  i X V I w., K ultura staropolska .i W- 

S. 353.
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M aterialno-techniczną form ę druków  n adaw ali książce poznańskiej w  om a­
w ianym  okresie m istrzow ie typografii: M elchior N ering, Ja n  W olrab i dziedzice 
J. W olraba. W szyscy oni byli w  obozie kon trrefo rm acji, a ja k  m ożna w niosko­
wać z „A nnales11 poznańskiego kolegium  jezuickiego, d rukarczykow ie i ucznio­
wie drukarscy , p racu jący  w obu oficynach, też należeli do tego obozu. Jedyn ie  
N ering przejdzie do obozu refo rm acji i w ydaw ać będzie w yłącznie książki 
reform acyjne. Poznański obóz kon trrefo rm acji, dopom agając zarów no M. Ne­
ringow i, jak  i J. W olrabow i, do uzyskania królew skiego p rzyw ile ju  na za­
łożenie d ru k arn i, nie ty lko  od s tro n y  isto ty  i zakresu  p rzyw ileju , ale i od 
strony  w ykonaw cy tego przyw ileju , zabezpieczał w yłącznie jeden  p ion k o n tr- 
refo rm acy jny  tłoczonej przez d ru k arza  książki. Z chw ilą k iedy  od zaufanego 
i oddanego d rukarczyka  dow iadują  się jezuici, że M. N ering  d ru k u je  książkę 
an ty jezu icką i reform acyjną, n ie  w ah a ją  się posunąć do barbarzyństw a , do 
średniow iecznej m etody nie ty lko  spalenia książki, owocu p racy  d rukarza , ale
i zniszczenia sam ej d ru k arn i, ośrodka p racy  d rukarza. Tego rodzaju  w steczne 
posunięcia i m etody obozu k o n trre fo rm acji obserw ow ać będziem y w  Poznaniu  
na innych odcinkach, ja k  np. tum u lty  m łodzieży jezuickiej przeciw  reform acji, 
napady  na  zbory i dom y lu teranów , b rac i czeskich, podburzan ia  do w alk i 
z Żydam i, będącym i innego w yznania itd. D ają nam  obraz tego zagadnienia 
oprócz książki źródła archiw alne. S tąd  rów nie w ażne źródło do h isto rii książki
i d ru k ars tw a  — ja k  samo dok ładne zbadanie zasobów typograficznych daw ­
nych oficyn na  podstaw ie oznaczonych druków  — stanow ią w szelkie ak ta  
archiw alne, radzieckie, kap itu lne , zakonne, kroniki, pam iętn ik i, lis ty  itd. 
W p rak tyce  oznacza to połączenie m etod badaw czych J. P taśn ik a  i K. P iek a r­
skiego, k tó ry  n ie  zaprzeczał znaczenia źródeł arch iw alnych  d la  h isto rii d ru ­
karstw a, ale w ysuw ał w  pew nej przekorności n a jsk ra jn ie jsze  p rzyk łady  w y­
ników  badań  archiw alnych, stw ierdzając, „że niem ożliw ym  jes t nap isan ie  dzie­
jów  d ru k ars tw a  na podstaw ie w iadom ości o kam ienicach, k tó re  należały  do 
drukarzy , o długach, przez n ich  niepłaconych, o tak ich  czy innych  procesach, 
k tó rych  treśc ią  jest, czy to fu tro  pan i Fiolow ej, czy też kochanki Łazarza 
A ndrysow icza11 409.

D ruk  „D iatribe11 N iem ojew skiego w  oficynie N eringa spow odow ał zaostrze­
nie czujności przez jezuitów , kap itu łę  i b iskupa poznańskiego i w prow adzenie 
ostrej cenzury b iskupiej. D latego W olrab n ie  uzyskał w  r. 1578 ogólniejszego 
przyw ileju , ta k  jak  M. N ering w  r. 1576, lecz o trzym yw ał przew ażnie osobne 
przyw ileje na poszczególne w ydaw nictw a. Nie wolno było drukow ać W olra­
bowi bez pozw olenia cenzury biskupiej książek teologicznych, w ydaw anych 
przez duchow nych św ieckich i zakonnych. W okresie b iskupstw a Łukasza Ko- 
ścieleckiego cenzorem  był Ja n  M łodujew ski, w ychow anek jezuitów  i d r  teo­
logii, kanonik  poznański. Jego ty tu ł oficjalny jako  cenzora b rzm iał: „lib rorum  
censor o rd in ariu s11 41°. W szystkie sw oje orzeczenia jako  cenzor w ydaw ał „Ex

Mo P i e k a r s k i  K., j. w. s. 354— 355.
410 P i s a n u s  A., Confutatio Brevis Centum et tredecim. errorum apud sectarios, 

1587, s. 394; J u n g  i u s  A., Synopsis. ...15 9 5 , s. 498; O s t r o w s k i  St., Refutatio 
examinationis Fausti Infausti Socini, 1594, s. G. 2.
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A uctorita te  . . . Dni Lucae a Koscielecz Episcopi Posnaniensis11 4U. M łodujew ski 
był poza tym  autorem  i nak ładcą „Responsio C atholica . . .  ad  epistolam  J. Nie- 
m o ie v ii. . . “ 412.

B iskup Ł. Kościelecki, każąc zniszczyć za d ru k  reform acyjnej książki oficynę 
N e rin g a 413, ja k  rów nież zab ran ia jąc  „drukow ania przeciw nych Kościołowi 
Pow szechnem u książek w  tym  m ieście" 414, uczynił to  słusznie w edług rek to ra , 
jezu ity  ks. J . W ujka, „iako B iskup p raw y". Z te j w ypow iedzi widać, że w ładza 
b iskupa sta ła  się w  Poznaniu  pod tym  w zględem  absolutna. Nie sprzeciw iła się 
tej w ładzy biskupiej ani rad a  m iejska, złożona z p a try c ja tu  m iejskiego, ani też 
w ładza króla, złożona z m agnatów  w ielkopolskich.

Obok d rukarzy , k tó rzy  są rów nocześnie w w ielu w ypadkach  nakładcam i, za­
dania  nakładcy  w Poznaniu  w ykonują: d r  A dam  Paulinus, jezuici i wreszcie 
sam i au to rzy , ja k  np. ks. H ieronim  Pow odow ski czy też Jak u b  Niem ojewski. 
Ten elem ent — nakładcy  —  decyduje o treści książki, ja k  rów nież w  pow ażnej 
m ierze o języku  książki.

Z osobą czy in sty tucją  nak ładcy  w iąże się jedna z najw ażniejszych cech po­
stępu  d ru k a rs tw a  i piśm iennictw a poznańskiego, a m ianow icie w prow adzenie 
do książki poznańskiej języka polskiego obok języka łacińskiego. Z anim  to 
zagadnienie omówię, p ragnąłbym  najp ie rw  stw ierdzić, że w  W ielkopolsce już 
w r. 1534 sejm ik w  Środzie żądał: „aby nam  księża nie b ron ili im prym ow ać po 
polsku h isto ry j, kronik , p raw  naszych, i też inszych rzeczy, a zwłaszcza o Bi­
blią. Abow iem  każą sobie bić rzeczy rozm aite, a czem u też n ie  m ają  bić n a ­
szym  językiem ? Tu też w ielka nam  krzyw da się dzieje od księży, abowiem  
każdy język  m a sw ym  językiem  pism a, a nam  księża każą głupiem i być" 415. 
W tym  postulacie sejm iku średzkiego sform ułow any został p rogram  i cel w alki 
s tan u  szlacheckiego z duchow ieństw em , i to nie o sp raw y w iary , lecz o kon­
k re tn e  cele społeczno-polityczne oraz ku ltu ra ln e . Poza tym  przed r. 1577 u k a­
zały się książki au torów  poznańskich w  języku  polskim , np. W alentego W róbla 
„Z oltarz D aw idów " (1539), P io tra  Poznańczyka „Księgi Jezusa  — Syna S y ra- 
chowego E klezjastikus rzeczone" (1541), ks. J. W ujka „Postille  Catholiczney" 
cz. I— III (1573—-75), k tó rą  opracow yw ał w  P u łtusku , B. H erbesta  „N auka p ra ­
wego C hrześcijanina" (1566), „C hrześcijańska porządna odpowiedź" (1567), 
„P rodrom us Przesłaniec albo G o n ie c .. . N aprzeciw ko odpowiedzi P ana  Jak u b a  
Niem ojew skiego" (1571). B yły one jednak  d rukow ane w yłącznie w  K rakow ie. 
A więc jeszcze przed przybyciem  jezu itów  do Poznania, m. i. w  w yniku  dysku­
sji z Jakubem  N iem ojew skim , u kazu ją  się dzieła B. H erbesta  w  języku  pol­
skim. W r. 1571 N iem ojew ski w ydaje  „Epidrom vs albo pogonię za Gońcem księ­
dza H erbestow ym ", w  k tó rym  odpisał ks. B . H erbestow i „statecznie, iż się 
próżno p rałaci Rzymscy ty tu łem  Kościoła Powszechnego chlubią" 4,u. O ile jed-

411 P i s a n u s ,  Confutatio 113 errorum, 1587, s. 394.
113 Autorem  głównym  był Alfons Pisanus, a współpracował J. M łodujewski. W y­

dane w  r. 1585.
413 T r e t  e r  T., Vitae Episcoporum Posnaniensium .. . 1604, S. 4 r.
414 W u j e k  J., Dialysis, 1580, k. Bij v  —  Biij r, por. W u j e k ,  O Kościele Pana 

Chrystusowym  1580, k. A  V III v-B r.
415 Humanizm i reform acja w  Polsce, K raków  1927, s. 430.
416 N i e m o j e w s k i ,  Epidromus, 1571, s. 14.
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Hak jezuici i obóz kon trre fo rm acji w  Poznaniu  i W ielkopolsce nie kw apili się 
do używ ania i u trw a lan ia  języka polskiego w  piśm iennictw ie, o ty le  podjął za­
danie to  skutecznie jeden  z w ybitnych  p isarzy  w ielkopolskich, Jak u b  Niem o­
jew ski.

Niem ojewski, skoro ty lko  jezuici p rzyby li do Poznania, zam ierzył z nim i 
dyskutow ać. „ . . .  iachałem  do Poznania", 417 — pisze — „y tham  przed  tym i 
Wszytkimi, z k torym ikolw iek  znaiem ość m iał opow iadałem  jaw nie, żem gotow 
z Ich M. X. Jezu ity  mowie publice o w iarę  K rze: za pobied tką ich“. Przez K rzy- 
stofa Iw ińskiego przesła ł „ . . .  cedułę moię: Na k to rey  k ro tko  napisałem  y  pro- 
positum  moie, y  Conditiones do takow ey rozm ow ey . . .“ 418. R ek to r ks. W ujek 
odpowiedział w liście do Iw ińskiego, że dysp u ta  może się odbyć „rite  ac lig iti- 
me, D ialectice", i po łacinie, „ . . .  n ie ty lko  iż m iedzy nam i są n ik torzy , co 
y słów ka po P olsku  n ie  vm ieą, ale y  d la  tu m u ltu  p o sp o lstw a .. 419. N iem ojew ­
ski natom iast chciał „Rozmowy Polskiey", jako  że odw ykł od szkolnego zwy­
czaju dyskutow ania, k tó ry  rozum ieją ty lko  żacy. Chodziło m u przecież o dyspu­
tę, w k tó re j m ógłby wziąć udział i „pospolity lud  K rześ(ciański)“, „ . . . .  k tó ry  
się chce wywiedzieć, co b łąd  a co p raw d a11 420. W ym iana listów  toczy się do
20 II 1577 r., p rzy  czym jezuici up ie ra ją  się, że dyskutow ać mogą ty lk o .p o  ła ­
c in ie !  sylogistice, gdyż po polsku jedynie  się kazania  w ygłasza. W arunków  tych 
Niem ojew ski nie przyjął, gdyż s ta ł na stanow isku, że rozm ow a i dysputa  po 
łacinie ty lko  do . .  pokryw ania  błędów  a C alum nij y prożney chluby . . . “ słu­
ży 421. P rzekonał się o tym  najlepiej w  czasie w arszaw skiej dyspu ty  z Toletem, 
kiedy „nie wszyscy zrozum ieli S ta tu m  C ontroversiae m iędzy nam i . . 422. 
Tedy, w ytłum aczyw szy czytelnikow i, że nie z jego w iny nie doszło do dysputy  
z jezu itam i „ . . .  tę  po trzebną rozm owę przez pismo . . 423 — tzn. „D iatribe" 

zaczyna.
Tak to „D iatribe11 N iem ojew skiego dzięki obozowi refo rm acji by ła  p ierw szym  

po polsku w  r. 1577 w ydanym  dziełem  w  Poznaniu, z którego, niestety , zacho­
wało się ty lko  16 kart.

I chociaż „D iatribe11 424 nie została udostępniona w  w ydan iu  poznańskim  ogó­
łowi czytelników , a zapew ne w  ograniczonej ilości w  w ydan iu  grodziskim  
z r. 1579, to  już w  r. 1580 ks. W ujek w yda „D ialysis11 425 jako odpow iedź Nie- 
t t io je w s k ie m u .  P rob lem atyka  „D iatribe11 i „D ialysis11 będzie tym  kam ieniem  w ę­
gielnym, na k tórego fundam encie rozw inie się poznańska li te ra tu ra  polem iczna 
W ostatn ich  dziesiątkach la t XVI w. D otknie się w  niej n ie  ty lko  sp raw  dogm a­
tycznych i w yznaniow ych, ale sięgnie się w  lite ra tu rze  reform acyjnej do pod-

417 N i e m o j e w s k i ,  Diatribe, 1577, k. A ij v  —  A iij v
418 N i e m o j e w s k i ,  j. w., k. A iij v.
418 j. w., k. A iiij v.
420 j. w., k. A  V  r —  A  V I v.
421 j. w., k. B iij v.
423 j. w., k. B iij v.
423 j. w., k. Biiij v.
424 „Diatribe" znam y z defektowego egzemplarza w  wydaniu poznańskim.
os? W u j e k  J., Dialysis To jest Rozwiązanie albo rozebranie Asserciy Pana Jakuba 

■^iemoiewskiego z Dowodami jego naprzeciw Jessuitom Poznańskim podanych, Po­
znań 1580.
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staw  Kościoła katolickiego, do podstaw  zakonu Jezuitów , jego w stecznych m e­
tod w ychow aw czych i sp raw  szkoleniow o-naukow ych, do zagadnień polityczno- 
społeczno-ekonom icznych polskiego O drodzenia.

I ty lko  dzięki obozowi refo rm acji i „D iatribe" jezuici poznańscy zm uszeni 
zostali do drukow ania  n iek tó rych  sw ych dzieł w  języku  polskim . W ujek p ró ­
bu je  tłum aczyć, iż tw ierdzenie  Niem ojewskiego, „że się nam  po POLsku, p rzy  
gm inie pospolitym , jako on chciał dysputow ać n ie  godziło: ale w  Collegium  po 
Ł acinie d isputow ać byliśm y gotow i" 42G, jest niesłuszne. Przecież na dyspu ty  
w  la tach  poprzednich „w zyw aliśm y J . M. X. K anonikow , zakonnikow  S. Domi­
n ika, S. F ranciszka, C arm elitow , K apłanów , panów , y  Slachcicow  vczeńszych, 
k tó rzy  się na  te  czas w  Poznaniu  naydow ali: P anów  D oktorow  M edyków, 
V rzędnikow  m ieyskich, y  m ieszczan przednieyszych '1 427. A le je s t to  nieprzeko- 
nyw ające i raczej co do języka łacińskiego W ujek w yjaśn ia ł na  mocy w yw odu 
św. P aw ła: „nie każe, m ówić inszym i iezykam i, zwłaszcza gdy sa k tó rzy  nie 
rozum ieią, iako ich w  Poznaniu  iest bardzo wiele, k tórzy  m ediocriter vm ieią po 
Łacinie, k tó rych  w szystkich na d isputacye przypuszczam y" 428. Po łacinie też 
dysputow ał św. A ugustyn i p raw dziw i słudzy Boży. Łaciny się używ a w  dys­
putach , tłum aczył dalej W ujek 429, aby łatw iej dojść do praw dy, aby n ie  do­
puścić gm inu do sądu o rzeczach, k tó rych  się nie uczył 43°. I ta  w ypow iedź 
świadczy, że N iem ojew ski m iał rację.

R eform acja zm usiła jezuitów  do p isan ia  i w ydaw ania dzieł po polsku, co 
zresztą sam  W ujek p rz y z n a je 431 w  „Praw dziw ej spraw ie", w ydanej w  r. 1580: 
„ . . .  A  żeśmy przetłum aczyw szy na  PO Lski jeżyk ten  lis t 432 w ydali oboim iezy- 
kiem  ta  iest przyczyna. Chcieliśm y zachować w  cale, Łaciński lis t ta k  ozdobnie 
napisany, iako nas doszedł, d la vczonych: a dla ludzi prostych, k tó rzy  PO Lskie 
książki P an a  N iem oiewskiego czytaią, Polską spraw ę w ypisaną wydać . . .

G łów nym  rzecznikiem  w prow adzenia języka polskiego do lite ra tu ry  teologicz­
nej i zw alczającej reform ację  by ł w obozie k o n trre fo rm acji arcbp S tan isław  
K arnkow ski. On to  nak łon ił Jak u b a  W ujka do tłum aczenia B iblii i napisania 
„Postilli Catholiczney" 433. On będzie „pobudką" do nap isan ia  „W ędzidła" przez 
ks. Powodowskiego, „ . . .  aby był co in  eo genere dla pożytku  pobożnych y p raw - 
dy pragnących  K rzescyan, iezykiem  Polskim  w ydał" 434.

Tak to  m am y do zaw dzięczenia N iem ojew skiem u u trw alen ie  języka polskiego 
w  książce poznańskiej, języka dużej części dzieł, w ydanych  u  schyłku XVI W- 
w  Poznaniu. O w prow adzeniu  języka polskiego do książki poznańskiej zadecy-

•120 W u j e k ,  j. w-, k. B  r-v.
44,7 j. w., k. A i r-v.
128 j. w., k. B  r.
420 j. w., k. B iij r-B  8 r.
430 j. w., k. B 7 v.
431 W u j e k ,  Praw dziw a sprawa, 1580, k. A iiij r-v.
433 Chodzi o list Antoniego M aryi Gratianusa, sekretarza nuncjusza C o m m e n d o n e  

w  Polsce, om aw iający dysputę Toleta z Jakubem  Niem ojewskim  z r. 1572 w  War­
szawie.

433 K o r y t k o w s k i ,  Arcybiskupi gnieźnieńscy, prym asowie i m etropolici polscy- 
Poznań 1888, t. III, s. 427, 535.

434 P o w o d o w s k i ,  Wędzidło, 1582, k. dij v-d iij r.
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dow ała nie in ic ja tyw a d rukarza, ja k  to było w  K rakow ie w  r. 1513, a m ia­
nowicie d ru k arza  U nglera  435, ale in ic ja tyw a au to ra  polskiego, zw iązanego 
z obozem reform acji. G dy N iem ojew skiego n ie stanie, gdy w yda sw e osta tn ie  
dzieło teoretyczno-teologiczne: „K w estia o kościele Bożym, iż błądzić n ie  może" 
(Toruń 1582 r.), w róci w  Poznaniu  język  łaciński i zdecydow anie przew ażać 
będzie w  w ydanych dziełach W olraba.

Ogółem 436 w ydano w  Poznaniu  w  la tach  1576— 1595

chodzi o język  polski w  książce poznańskiej XVI w., oraz, ja k  było po r. 1582 
realizow ane w  ilości p rzy tłaczającej pod względem  ty tu łów  i objętości d ruków  
tłoczenie książki w  języku  łacińskim  na niekorzyść książki w  języku  polskim . 
Jezuici i inn i p rzedstaw iciele obozu k o n trre fo rm acji n ie  m ieli pow ażniejszego 
zain teresow ania  językiem  polskim  poza książką jednej zasadniczo treści: pole- 
m iczno-antyreform acyjnej i ściśle re lig ijnej, obliczonej na  m asy zachw iane 
W  sw ym  w ierzeniu. O ile bow iem  jeszcze w 1. 1576—82 ukazu ją  się tak ie  książki, 
ja k  ks. J. W ujka „Postille  m nieyszey" część p irw sza (1579 r. — 71 ark.), 
„Postille m nieyszey" część w tó ra  (1580 r. 64 ark.), „Postilla  C atholiczna 
M nieysza", cz. 1(1582 r. — 111 ark.), „Postilla  C atholiczna M nieysza", cz. II. 
1582 — 60 ark.), razem : 306 ark., ja k  i ks. H. Pow odow skiego np. „C^- 
techism " (1577 r. — 39 ark.), to  po r. 1582 p raw ie  w yłącznie będziem y m ieli do 
czynienia albo z tchnącym i średniow ieczem  dziełam i L. G ranady  „W izerunk 
żyw ota C hrześciiańskiego pobożnego . . .  Z ebrane z rozm aitych  ksiąg Łacińskich 
d la  pożytku pospolitego" (1584 r., 27 ark.), W. E m poryna p rzek ład  z w łoskiego 
„Pam iętne życia Chrześciiańskiego w k tó rym  to w szystko znaydziesz co czynić 
m a człowiek chrześcijański począwszy od naw rócenia aż do doskonałości" 
(1585 r., 41 ark.), albo z książkam i w  rodzaju  ks. H. Pow odow skiego „Pochodnia 
Kościół Boży p raw dziw y od ciem nych iask iń  kacyrsk ich  nie om ylnym i znakam i 
rozeznaw aiąca" (1584 r., 22 ark.), czy też „Żebraczy Płaszcz L u tersk i"  K aala 
W ilhelm a (1590 r., 3 ark.). R ary tasem  będą w ydane w  r. 1590 „N ow iny Z jazdu 
Średzkiego" i „O pisanie Z jazdu Średzkiego E lekcyey D eputackiey".

135 P i e k a r s k i  K ., K siążka w  Polsce, j. w., s. 360.
430 p or. W o j c i e c h o w s k a ,  s. X I, X III— XV, 137— 145, 169— 225, 319— 320.

38 ty tu łó w  książek w  języku  polskim ,
85 „ „ „ „ łacińskim

objętości 924 ark ., oraz 
1062 „

razem : 123 ty tu ły  książek 
W ydrukow ano:

w l. 1576— 1582 
ilość ty tu łów  — ilość ark.

objętości 1986 ark.

ilość ty tu łów  — ilość ark .
w l .  1583— 1595

dzieł w  języku  polskim  17 
„ „ „ łacińskim  22

580
87

21
63
84

344
975

razem : 39 667 1319
Z powyższego zestaw ienia widać, ja k  przełom ow ą d a tą  je s t rok  1582/3, o ile
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Pod w zględem  rodzajów  lite rack ich  ukazała  się w okresie 21 la t działalności 
w ydaw niczej M. N eringa i W olrabów  następu jąca  ilość ty tu łów  w  języku  
polskim :

2 ty tu ły  „Postill“ w 4 częściach 306 ark.
26 „ l ite ra tu ry  teologicznej i polem icznej l ite ra tu ry

kon trre fo rm acy jne j 596 „
2 „ poez j i-g ra tu lac j i 10 „
2 „ h istoryczno-polityczne 10 „
3 „ kalendarze i inne 1(?) „

razem : 35 ty tu łów  923 ark.
Jedynym  dziełem  w języku  polskim  z obozu reform acyjnego była  spalona na 

stosie „D iatribe" N iem ojewskiego.
N atom iast pod względem  rodzaju  literackiego ukazały  się w  la tach  1576— 1595 

następu jące  ty tu ły  w  języku  łacińskim :
9 ty tu łów  podręczników  szkolnych;

39 „ dzieł teologicznych oraz teologicznej l ite ra tu ry  polem icznej;
3 „ dzieł treści dialektycznej, retorycznej, filozoficznej;

15 „ poezji, g ra tu lac ji itp.;
4 „ dzieł au to rów  klasycznych;
6 „ kronik , b iografii itp.;
7 „ treści politycznej, oracji itp.;
2 „ treści innej, ja k  kalendarze itp.;

razem : 85 ty tu łów  w  1062 ark .

I jeszcze jedno: w  okresie 1. 1576—95 nie m a roku, w  k tó rym  by się nie u k a­
zało od 1 do 10 ty tu łów  książek w  języku  łacińskim , gdy w języku  polskim  
nie ukazuje  się żaden ty tu ł w  1. 1576, 1583, 1586, 1591, oraz w ydaje się po 1 ty ­
tu le  w  języku  polskim  w  1. 1578, 1587, 1589, 1594, 1595, podczas gdy p o  jednym  
ty tu le  w  języku  łacińskim  u kazu ją  się dzieła w  1. 1576, 1579, 1581, 1595. N aj­
wyższa ilość ty tu łów  książek w  języku  polskim  w ynosi 4, a m ianow icie w  1. 
1580, 1582, 1585, 1590, a w  języku  łacińskim : od 4 ty tu łów  do 10 ukazu ją  się 
książki w  1. 1577, 1583, 1585, 1586, 1587, 1589, 1590, 1591, 1593, 1594.

Ja sn ą  jest rzeczą, że samo w ym ienienie ilości ty tu łów  i ich objętości nie! 
m ówi nam  w yczerpująco o w artości w ydanych dzieł w  języku  polskim  czy 
łacińskim  pod względem  m erytorycznym  i artystycznym . S praw ę tę chcieli­
byśm y poruszyć w osobnym  studium . Mimo to powyższe dane rzucają  ogólne 
św iatło  na kształtow anie  się zagadnienia twórczości pod względem  treści, form y
i języka w  książkach poznańskich w ydanych  do r. 1595.

W yposażenie graficzne i czcionka książki poznańskiej, chociaż w  pierw szym  
okresie, szczególnie w oficynie M. N eringa, u stępu ją  poziom em  produkow anym  
drukom  krajow ym  i zagranicznym , to w  dalszych la tach  sto ją pod tym  wzglę­
dem  zupełnie na rów nym  poziomie z ówczesnym i drukam i polskim i i obcymi.
O ile chodzi o rozwój czcionki, używ anej do składu druków  w  języku  polskim , - 
to w  ostatn iej ćw ierci XVI w. w idzim y w Poznaniu  zw ycięstw o frak tu ry , po-
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dobnie jak  w  Toruniu, K rólew cu, gdy tym czasem  w  K rakow ie f ra k tu ra  została 
zepchnięta do ty tu łów , nagłów ków , przedm ów , rozdziałów, kolum n, itp., 
a w tekście zwyciężyła szw abacha 4:)7. U jaw nia się tu  ten  sam  proces rozw ojow y 
kro ju  pism a, k tó ry  wcześniej obserw ujem y w  K rakow ie.

K sięgarstw o poznańskie u schyłku  XVI w. jest bardzo żywe. Z aopatru je  
W  książkę m iejscow e insty tucje  i osoby pryw atne , m agnaterię  i szlachtę, a po­
nadto pośredniczy w hu rtow ym  han d lu  książką m iędzy Niemcami, W łochami
i Ś ląskiem  a K rakow em , W arszaw ą, Łęczycą, Kaliszem,. Płockiem , G dańskiem , 
Gnieznem, T oruniem  i innym i m iastam i. K sięgarze poznańscy, np. Patruusow ie, 
są głęboko w ykształceni. S pełn iają  też ro lę pośredników -nakładców , jak  to 
było z M. K rom erem  i J. P atruusem . K sięgarze poznańscy są jed n ak  w iernym i 
sojusznikam i obozu kon trrefo rm acji, co w ynika  m. i. z ich przynależności do 
p a try c ja tu  mieszczańskiego. Ich znaczenie dla rozw oju k u ltu ry  polega jednak  
na tym , że w  tym  jeszcze czasie z b rak u  innych poprzez n iek tó re  z tych  książek, 
jak ie  daw ali, przyczynili się nie ty lko  do rozszerzenia ogólnego uśw iadom ienia, 
ale i to przede w szystkim  do podtrzym yw ania w ielkich  hum anistycznych idei 
Odrodzenia.

Oczywiście obok księgarza sam  czytelnik je s t pośrednik iem  w  nabyw aniu
i przew ozie książki, ja k  np. s tu d en t czy poseł królew ski, czy też duchow ny lub 
W yznawca tego czy innego w yznania, p ielgrzym ujący  ad limina swej konfesji.

In tro liga to rzy  poznańscy, dopełniając ostatniego ogniw a w procesie pow sta­
w ania książki, a m ianow icie opraw y, byli w Poznaniu  zespołem  dość pow aż­
nym. Pochodzenie ich było przew ażnie polskie, o czym św iadczą nazw iska z ak t 
archiw alnych. Ozdobniejsze opraw y przechodziły jeszcze przez tygiel złotnika. 
In tro liga to rzy  i złotnicy, acz w  początkach XVI w. pozostaw ali w  k ręgu  w pły­
wów niem ieckiego i w łoskiego in tro liga to rstw a, po tra fili w  ostatn ich  dziesiąt­
kach la t XVI w. w ypracow ać w łasny, poznański sty l opraw y. Ja k  z bad ań  
K. P iekarsk iego  438 w ynika, w  s ty lu  opraw  in tro ligato rów  polskich przeciw sta­
w iają się sobie w  XVI w. dw a duże te ry to ria : południe i północ, z dw om a 
ośrodkam i: K rakow em  i Poznaniem . Cechą głów ną, różniącą obie te  grupy, jest 
nasilenie w pływ u niem ieckiego i włoskiego. W pływ y te  idą  różnym i drogam i, 
łączącym i się przew ażnie z p rądam i reform acji i kon trrefo rm acji, co si£ szcze­
gólnie u jaw n ia  na  przykładzie opraw y toruńsk iej, p raw ie  identycznej z opraw ą 
przeciętnego typu  saskiego (w irtem berskiego). Do w ypracow ania więc w łasnego 
sty lu  opraw y poznańskiej głów nie się przyczyniło  stosunkow o wczesne opano­
w anie in tro liga to rstw a  przez rzem ieślnika polskiego, jak  rów nież p raca d la licz­
nych m iłośników  książki w Poznaniu.

K sięgozbiory poznańskie z ostatn ich  la t XVI w. stanow ią n ie  ty lko  biblio teki 
kościelne: kap itu lna , jezuicka, B ernardynów , Dom inikanów , św ieckie: rady  
M iejskiej, ale i czysto p ryw atne: mieszczan, szlachty, m ieszkającej w Poznaniu, 
rzem ieślników.

K sięgozbiory kościelne są najrozleglejsze n ie  ty lko pod w zględem  liczby, ale
i treści. We w szystkich tych księgozbiorach znajdujem y pow ażne ilości dzieł

437 P i e k a r s k i  K. o. c., s. 360— 361.
438 P i e k a r s k i  K. o. c., s. 365.
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hum anistycznych, klasycznych. N aw et specjaln ie dobierana treściow o biblio­
tek a  poznańskiego kolegium  jezuickiego w ykazuje w r. 1609 w śród 40 działów 
kilkanaście  działów treści ogólnonaukow ej i hum anistycznej. Św iecka biblio­
teka  radziecka m a przede w szystkim  ch a rak te r pomocniczej b ib lio tek i p raw nej. 
W  niej znajdziem y poza tym  dzieła z zakresu  h isto rii polskiej, a szczególnie 
kroniki.

B iblio teki p ry w atn e  m ieszczan poznańskich w ychodzą daleko poza treść  re ­
lig ijną. Z aw iera ją  nie ty lko  dzieła klasyków  i w ybitnych  hum anistów , ale
i z zakresu  p raw a, m edycyny, astronom ii, h istorii. K siążki posiadają  również, 
n iew ykształcen i w  średnich  lub  w yższych szkołach: czeladnik złotniczy, ry tow ­
nik, b row arn ik , kraw iec, rym arz, trębacz m iejski. I to stanow i bardzo pow ażne 
osiągnięcie k u ltu ry  um ysłow o-literackiej Poznania w  2. połow ie XVI w.

C iekaw ą jest spraw a, tocząca się w  lipcu i s ierpn iu  r. 157 0 439 na  fo rum  ka­
p itu ły  m iędzy S tan isław em  Bądkow skim , rek to rem  szkoły k a ted ra ln e j, a Regi­
ną  B artoldow ą, w dow ą po H ieronim ie, m ieszczaninie chw aliszew skim . Pow o­
łano św iadków : „Joannes G lazew ski, P sal(teris)ta  Posnan(ski): zeznał iss po 
śm ierczi nieboszczyka Jarosze B artho lda  z C hw aliszew a, będąc zposlany od 
P. M istrza przeszłego Kosscziela Tum skiego do P an iey  Jarossew y, m ałżonki 
tegoss Ja rossa  pozostały upom inał szie yedenaśczie złotych w  m onecie y  13 gł 
na K xięgi zw ierzo n y ch . . „secundus testis P rou idus Lucas D arm opych" — 
zeznał — „iss gdy nieboszczyk Jarosz  M ieszczanin Chw alissew ski przed  śm ier­
cią swoią, bel w sadzony do R atusza, P an  M istrz szkolny Thom u Posan(skiego) 
S tan isław  im ieniem , vzyl go, aby prosił nieboszczyka, aby o xziąg w ydanie na 
k tó ry  m u do Niem iecz dał, abo o yedenasczczie złotych y  13 gros. w ro czen ie . .  • 
W szatcze iakoby rychło w yszedł zw iezienia, iesliby P an  M istrz chciał, zeby 
z F ra n k fu r tm a ru  tesz kxięgi kupiel, obieczol kupicz“ 44(l. W iadomość ta  rzuca 
duże św iatło  n ie  ty lko  na  stosunki bibliofilów  z 16 w. z kupcam i wszelkiego 
pokro ju , ale przede w szystkim  na  fak t dopełniania w ykształcenia przez m agi- 
s trów -bakałarzy . Identyczny objaw  spotykam y u  m agistrów  szkoły m iejskiej 
św. M arii M agdaleny, u  m in istrów  reform acyjnych , np. Ja n a  L aurencjusza, k tó­
ry  sprow adzał sobie książki h eb ra jsk ie  od Jerzego M ajora z Niemiec, u  rze­
m ieślników , np. u  Ja n a  P ictora , k tó ry  posiada „Kssiązeczki do sztuk m alarskich 
potrzebne".

C zyteln ik  poznański ówczesnych la t  m a sw oje w ym agania, k tó re  au torzy  sta ­
ra ją  się uwzględnić. P iszą dla tego czyteln ika dzieła k ró tk ie , a ty lko  książki
o ch arak te rze  połem iczno-teologicznym  i posty lograficznym  są obszerne.

Ks. Pow odow ski w  „argum entum  et p a rtitio  Concionis" do „K azań n iek tó­
rych" pow iada, że wyłuszcza kazan ia  „ taką  krotkością a porządkiem , aby się 
dosyć stało  dzisieyszym  obyczaiom, gdy ludzie nic albo m ało czytaiąc, w szystko 
nad  insze um ieć chcą" 441. „W szakoż iż iest niem ało ludzi k tó rzy  albo zgoła Bi- 
bliey  nie m aią y  mieć niem ogą, albo m aiąc nierozum ieią . . .  T edy  podiąłem  
znow u tę  m ało m nieyszą p racę . . — pow iada na  innym  m iejscu ks. Pow o­
dow ski 442.

439 A. C. P. 1578— 83, k. 119 r-v. 440 A. C. P. 1578— 83, k  119 v-120 r.
441 P o w o d o w s k i ,  Kazania niektóre, 1578, k  B iij v.
442 P o w o d o w s k i ,  Katechism , 1577, k. T i r-v.
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Ks. W ujek w  przedm ow ie do pierw szej części „Postylli m niejszej" z r. 1579 
stw ierdza, że szybko został w yczerpany  nak ład  „Postylli w ielk iej" m im o znacz­
nej ceny, a byli „drudzy podobno d la  iey szerokości nie ta k  i iey użyć um ieli 
lakoby potrzeba. Bo albo tak  w iele czytać się nie chciało, albo przeczytaw szy 
mało przecie w  pam ięć brali, a ku  pożytku  sw em u przyw iść m ogli". W r. 1580 
W przedm ow ie do „Praw dziw ej sp raw y o rozm owie N iem ojew skiego z Toletem " 
mówi, że „tych czasów naszych pospolicie k ró tk ie  książki ludzie czytaią". P o­
niew aż ogół żądał w  kw estiach  w iary , re lig ii popularnych, k ró tk ich  książek, 
„podaw a w  krótkości tego, czegoby po w ielk ich  księgach żm udnie należało 
szukać" 4‘13.

Czy rzeczyw iście tak ie  było jedyn ie  nastaw ien ie  ówczesnego czyteln ika po­
znańskiego do książki? Tłum aczy nam  tę spraw ę J. N iem ojew ski, k tó ry  w  r. 1582 
mówi: „X. Jezuitow ie, k tó rzy  n ie  na  słuchaniu  y  nauce słow a Bożego, zbaw ie­
nie ludzkie  funduią, ale na  T ytu lech  K ościelnych, posłuszeństw ie y  ozdobie 
Kościoła, A snać na  w eth  ledw a n ie d la  siebie sam ych ykazuią: aby ta k  ludzkie 
sum ienia zniewoliwszy, a pod płaszczem  posłuszeństw a pow innego związawszy, 
au tho rita tem  swoie w cale zachować mogli, a Człowieka pospolithego od czy­
tan ia  P ism a S. y  od w yw iadow ania p raw d y  zaham ow ali, z k tó rych  przyczyn, 
mało po tym  że takow e rzeczy piszem y y  drukuiem y, gdyż ludzie o to mało 
dbaią . . 444. E razm  O tw inow ski 445 zaś zw racał się do ks. Powodow skiego 
w książce Ja n a  N iem ojew skiego: „O brona Przeciw  n iespraw iedliw em u obwi­
n ieniu  . . t ymi  słowy:

„Nie szukay w  tym pisaniu ozdobney wym owy,
Boć prawdę zdawna m ówią prościuchnemi słowy. 

A n i szukay porządku nader ozdobnego.
Bo ozdoba częstokroć zw odzy y  modrego.

A le  szukay szczyrości, praw dy, pobożności,
To naydziesz vfam  Panu, bez w szey w ą tp liw o śc i.

1 w  tym , o czym m ów ią N iem ojew ski i O tw inow ski, tk w ił k o n flik t au to ra  
z czytelnikiem , o ile chodzi o kon trre fo rm ację  i źródło w stecznych poglądów  
W ujka i Pow odow skiego na  gusty  czyteln ika poznańskiego. Mimo to należy 
stw ierdzić, że czyteln ik  poznański u  schyłku X VI w. w olał rzeczy k ró tk ie , jasne, 
ale p raw dę ujaw niające, po polsku pisane.

K u ltu ra  książki w  Poznaniu  u schyłku XVI w., ko rzystając z ogólnych zdo­
byczy O drodzenia, sta ła  tedy  raczej wysoko. K siążka znajdow ała w  Poznaniu 
nie ty lko  dobre w aru n k i technicznego w ytłoczenia, a więc siły  i środki w y­
twórcze, ale rów nież zarów no ta  w ytłoczona na  m iejscu, jak  i ta, im prym ow ana 
w innych d ru k arn iach  polskich i obcych, znajdow ała szerokie rzesze czytelni­
ków. K siążka jednak , szczególnie w ytłoczona w  oficynach poznańskich, by łj

443 W o j c i e c h o w  s k a, s. 110— 111.
444 N i e m o j e w  s k  i J., Replika na K siąszki K siężi Jezuitów Poznańskich, 1582, 

1582, k. B iij r.
445 N i e m o j e w s k i  J., Obrona Przeciw  niesprawiedliwem u obwinieniu y  roz- 

ncznym potwarzom, którem i X iądz Powodowski kanonik Poznański, w  swoim Wę­
dzidle, ludzi niewinnych, w  podeyrzenie, y  w  brzytkie pohańbienie, przyw ieść vsiłuje,
J583. s. 3.
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jednym  z najpow ażniejszych narzędzi w alk i poznańskiego ośrodka obozu k o n tr ­
refo rm acji i w stecznictw a z postępow ą ideologią refo rm acji i hum anizm u. 
K siążka, grom adzona w tych  la tach  w  Poznaniu, a zab rana  z w ielu  w artościo­
w ym i zbioram i w  połowie X V II w. przez Szwedów, stan ie  się podstaw ą i po­
czątkiem  pow ażnych księgozbiorów  w  Szwecji i na  ziem i fińskiej.

Ruch refo rm acji i hum anizm u słabnie  po bu jnym  okresie swego rozwoju, 
a  ty lko  n u r t  p lebejsk i pozostaje w iernym  jego ideałom . W konsekw encji w zro­
stu  ro li oligarchii m agnackiej i ich decentralistycznych tendencji, przew agę 
zdobędzie na  czas jak iś w steczny obóz kon trrefo rm acji. Polska chylić się będzie 
stopniow o do upadku  n ie ty lko  ekonomicznego, ale politycznego, społecznego, 
naukow ego i literackiego.
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